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Złote Gody w gminie 
Obryte

27 kwietnia, osiem par z te-
renu gminy Obryte obchodziło 
piękny jubileusz 50 - lecia za-
warcia związku małżeńskiego. 
Obchody tego wyjątkowego 
święta zorganizowano dla mał-
żeństw zawartych w roku 1973.

Z tej okazji, w Sanktuarium 
św. Rocha w Sadykrzu odby-
ła się uroczysta msza święta 
w intencji Jubilatów, którą 
celebrował ks. Cezary Sie-
miński. Po zakończeniu uro-
czystości kościelnej, Jubilaci 
wraz z rodzinami i zaproszo-
nymi gośćmi udali się do do-
mu weselnego „Natalia”, gdzie 
wójt gminy Obryte Sebastian 
Mroczkowski wręczył medale 
za długoletnie pożycie małżeń-
skie nadane przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej An-
drzeja Dudę. Oprócz medali, 
Jubilaci otrzymali specjal-
ne legitymacje, pamiątkowe 
podziękowania oraz kwiaty. 
Wójt wyraził swe uznanie 
i podziękował Jubilatom za 
dochowanie danej sobie 50 lat 
temu przysięgi małżeńskiej. 
Podkreślił, iż przeżycie 50 lat 
razem było możliwe tylko dla-
tego, że małżonkowie darzyli 
się i wciąż darzą takim samym 
silnym uczuciem. Ponad-
to życzył Jubilatom długich 
i pogodnych lat życia w jak 
najlepszym zdrowiu i zado-
woleniu oraz zrealizowania 

wszystkich zamierzeń i pla-
nów życiowych.

Serdeczne gratulacje oraz 
życzenia dużo zdrowia i po-
myślności na dalsze lata ży-
cia przekazał Jubilatom także 
przewodniczący Rady Gminy 
Obryte Krzysztof Oleksa. 

Uroczystość odbyła się w  
przemiłej i ciepłej atmosferze 
- przy wspomnieniach, muzy-
ce i tańcach. 

Medalami za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie  
odznaczeni zostali: 

- Franciszka i Wiesław 
Bajno,

- Cecylia i Tadeusz 
Fornalscy,

- Anna i Stanisław 
Leszczyńscy,

- Halina i Henryk 
Kołodziejczyk,

- Anna i Konstanty 
Przybysz,

- Barbara i Zdzisław 
Skura,

- Krystyna i Jan Świercz,
- Rozalia i Zdzisław 

Zadrożni.
 
Niestety, nie wszystkie od-

znaczone przez prezydenta 
pary mogły uczestniczyć w te-
gorocznym spotkaniu. Stan 
zdrowia, bądź inne powody 
nie pozwoliły wszystkim na 
przybycie. Jubilatom życzymy 
kolejnych lat życia w dobrym 
zdrowiu, zgodzie i wzajemnej 
miłości.

źródło: gmina Obryte

Pół wieku razem

W trakcie realizacji jest 
50 zadań inwestycyjnych, 
nie wliczając drobniejszych 
przedsięwzięć, wykonywa-
nych w ramach tzw. fundu-
szu sołeckiego oraz Miejsco-
wych Panów Zagospodaro-
wania Przestrzennego. Są to 

zadania wymienione poniżej 
zadania.

Miejski plan adaptacji do 
zmian klimatu dla miasta 
Pułtusk.

Budowa stacji uzdatniania 
wody i infrastruktury wo-
dociągowej w miejscowości 
Ponikiew.

Remont drogi gminnej 
nr 340806W ul. Sportowa 
w Pułtusku. Remont drogi 
gminnej nr 340429W w m. 
Przemiarowo w Gminie 
Pułtusk.

Mazowsze bez smogu.
Gminny Program Rewita-

lizacji Miasta Pułtusk.
Rozbudowa sieci wodocią-

gowej na terenach wiejskich 
w Gminie Pułtusk.

Budowa linii kolejowej Ze-
grze-Przasnysz, jako realiza-
cja szlaku „Kolei Północnego 
Mazowsza”.

Budowa nowej drogi łączą-
cej ulicę Wspólną z Wygo-
nem II.

Budowa nowych połączeń 
komunikacyjnych na terenie 
Gminy i miasta Pułtusk.

Co będzie kończyć nowa władza?

29.02.2024 roku,  
wieku 88 lat zmarł

ukochany Mąż, Brat 
i Wujek

Ś.P. JAN  
SITEK

06.03.2024 roku,  
w wieku 74 lat zmarł

ukochany Brat i Wujek
Ś.P. JAN WIKTOR 

BARSZCZ

10.03.2024 roku,  
w wieku 70 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Siostra i Ciocia

 Ś.P. KRYSTYNA 
ANDRZEJEWSKA

11.03.2024 roku,  
w wieku 74 lat zmarł

ukochany Mąż, Tata, Brat 
i Wujek

 Ś.P. JERZY  
GÓRECKI

10.04.2024 roku,  
w wieku 83 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra

Ś.P. DANUTA 
KRUPIŃSKA

12.04.2024 roku,  
w wieku 76 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata 

i Brat
Ś.P. JAN  

PODGÓRSKI

W gminie Pułtusk 
nastąpiła zmiana 
na stanowisku 
burmistrza, jest 
również wielu 
nowych radnych. 
Inauguracyjna sesja 
jest zaplanowana  
na 7 maja, 
tymczasem na 
stronie Urzędu 
Miejskiego ukazało 
się ciekawe 
zestawienie 
inwestycji, które 
z racji podpisanych 
umów będą 
kontynuowane

Budowa, przebudowa ulic 
Łąkowa, Wiklinowa.

Kompleks dróg wraz z in-
frastrukturą drogową ulic: 
Uzdrowiskowa, Spacerowa, 
Brzozowa, Lipowa, Sosno-
wa, Letniskowa, Boboli, 
Bursztynowa, Wąska oraz 
przyległych.

Kompleksowa poprawa in-
frastruktury drogowej na te-
renie Gminy Pułtusk- etap II 
– POLSKI ŁAD. (w ramach 
którego wykonane lub są 
w trakcie wykonania następu-
jące ulice na terenie miasta: 
ul. Wędkarska, część ul. Po-
pławskiej, ul. Traczy,ul. Zale-
wowa, ul. Łabędzia, ul. Wrzo-
sowa, ul. Konwaliowa, ul. 
Leśna, część ul. Letniskowej 
oraz części ulic, na których 
konieczne będzie odtworzenie 
nawierzchni po wybudowaniu 
sieci kanalizacji deszczowej 
drogi na terenie gminy w na-
stępujących miejscowościach: 
: Gnojno, Głodowo, Trzciniec, 
Zakręt, Białowieża, Olszak, 
Lipniki Stare, Grabówiec, 
Chmielewo.

Kompleksowa poprawa 
infrastruktury drogowej po-
przez budowę, rozbudowę 
i przebudowę dróg i ulic na 
terenie Gminy Pułtusk wraz 
z opracowaniem dokumenta-
cji projektowej.

Przebudowa drogi gminnej 
nr 340498W ul. Marii Skło-
dowskiej – Curie w Pułtu-
sku oraz Przebudowa odcinka 
drogi gminnej ul. Benedyk-
tyńskiej wraz z rozbudową 
mostu.

Przebudowa drogi gminnej 
nr 340811W (ul. R. Traugut-
ta) wraz ze skrzyżowaniem 
z drogą gminną nr 340475W 
(ul. 17 Sierpnia) w Pułtusku.

Modernizacja drogi gmin-
nej Nr 34048W i Nr 340211W 
Popławy – Zambski na od-
cinku od DP 4407W do miej-
scowości Ponikiew na terenie 
Gminy Pułtusk.

Budowa drogi gminnej – ul. 
Rejenta oraz drogi łączącej 

ul. Rejenta z ul. Mickiewicza 
w Pułtusku.

Przebudowa drogi gminnej 
Płocochowo – Kokoszka na 
odcinku o długości 2800 mb.

Kompleksowa poprawa in-
frastruktury drogowej na te-
renie Gminy Pułtusk- etap III 
– POLSKI ŁAD.

Zagospodarowanie przysta-
ni miejskiej oraz budynku.

Rozwój ekologicznych 
form bazy turystycznej wraz 
z niezbędną infrastrukturą 
techniczną.

Rozbudowa, budowa, mo-
dernizacja budownictwa 
mieszkalno-komunalnego.

Modernizacja budynku 
Miejskiego Centrum Kultury 
i Sztuki.

Przebudowa kotłowni w bu-
dynku Piotra Skargi 37b.

Odbudowa, przebudowa 
i nadbudowa budynku ko-
szarowego ze zmianą sposo-
bu użytkowania na budynek 
mieszkalno-usługowy.

Modernizacja kładki 
technologicznej.

Rozbudowa sieci ciepłow-
niczej na terenie miasta 
Pułtusk.

Przebudowa i moderniza-
cja budynku położonego na 
działce nr 133 obręb 14 Gminy 
Pułtusk.

Rozbudowa monitoringu 
miejskiego.

Budowa przedszkola przy 
Zespole Szkół Nr 2 z Oddzia-
łami integracyjnymi w Pułtu-
sku – etap I.

Rozbudowa i przebudowa 
Przedszkola Miejskiego nr 5 
w Pułtusku na potrzeby osób 
z niepełnosprawnościami.

Odbudowa budynku przed-
szkola przy Szkole Podstawo-
wej w Przemiarowie.

Maluch + przebudowa bu-
dynku przy ul. Staszica 35 wraz 
z zagospodarowaniem terenu 
w celu utworzenia Filii Żłobka 
Miejskiego w Pułtusku

Maluch +, Adaptacja po-
mieszczeń przedszkola przy 
ul. Kwiatkowskiego wraz 

z zagospodarowaniem terenu 
w celu utworzenia Filii Żłob-
ka Miejskiego w Pułtusku.

Rozbudowa kanalizacji sa-
nitarnej w mieście Pułtusk.

Rozbudowa sieci kanali-
zacyjnej w ul. Słonecznej 
i odcinka w ul. Mickiewicza 
w Pułtusku – Polski Ład.

Rozbudowa oświetlenia na 
terenie Gminy Pułtusk.

Poprawa warunków sanitar-
no-higienicznych w mieście 
Pułtusk.

Budowa ekspozycji parowo-
zu PX48.

Urządzanie wewnętrznych 
podwórek miejskich na dział-
kach gminnych.

Rozbudowa i moderni-
zacja świetlicy wiejskiej 
w Głodowie.

Rozbudowa i przebudowa 
budynku świetlicy wiejskiej 
w Płocochowie.

Modernizacja kanałów A, B 
i C wraz z infrastrukturą.

Budowa, przebudowa i ada-
ptacja obiektów sportowych 
na terenie MOSiR w Pułtusku 
(Polski Ład).

Mazowsze bez smogu.
Rozbudowa skateparku.
Rozbudowa sieci wodocią-

gowej w mieście Pułtusk.
Modernizacja oświetlenia 

w Gminie Pułtusk – Polski 
Ład.

Budowa kanalizacji sanitar-
nej na terenach wiejskich.

Wzrost regionalnego poten-
cjału turystycznego w Pułtu-
sku poprzez ochronę 

obiektów zabytkowych etap 
II.

Na większość ww. przed-
sięwzięć pozyskane są do-
finansowania na lata 2024 
-2025 w kwocie ponad 84 
mln. i podpisane umowy 
z Wykonawcami robót lub 
są w fazie przygotowywania 
postępowań przetargowych 
albo wykonywania doku-
mentacji projektowej.

źródło: pultusk.pl
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Inauguracyjna sesja nowej 
kadencji

W poniedziałek, 6 maja, tuż 
przed południem rozpoczęła 
się uroczysta sesja Rady Po-
wiatu. Uroczysta i ogromnie 
znacząca w perspektywie 
nadchodzących 5 lat nowego 
składu Rady, będącego wy-
nikiem ostatnich wyborów 
samorządowych.

Porządek sesji składał się 
głównie z procedury zgłasza-
nia kandydatów na przewod-
niczącego i wiceprzewodni-
czących Rady, kandydatów 
na starostę, jego zastępcę oraz 
trzech członków zarządu Po-
wiatu Pułtuskiego. Zgłaszane 
kandydatury były na bieżąco 
poddawane pod głosowanie, 
a wyniki przedstawiane i uj-
mowane w przygotowywa-
nych uchwałach Rady. 

Pewnym utrudnieniem by-
ło wprowadzenie do użytku 
nowego, elektronicznego 
systemu oddawania głosów 
przez radnych – pierwsze 
głosowanie mające na celu 
wybór przewodniczącego 
rady dało niejednoznaczny 

wynik. Nie wiadomo, czy 
doszło do falstartu czy kilku 
radnych spóźniło się z odda-
niem głosu, ostatecznie spo-
śród 17 radnych oddano 14 
głosów za wyborem Tadeusza 
Nalewajka na przewodniczą-
cego Rady Powiatu – a trzech 
radnych „nie głosowało”. 
W sprawie stanowisko zajął 
prawnik starostwa – czter-
naście głosów za przesądziło 
wybór. 

Kolejne głosowanie doty-
czyło wyboru wiceprzewodni-
czących: zgłoszono dwie kan-
dydatury: Marka Wiesława 
Jończyka i Adama Knochow-
skiego. Obaj panowie radni 
zostali wybrani do pełnienia 
funkcji wiceprzewodniczą-
cych: na każdego z kandyda-
tów oddano 10 głosów „za” i 7 
głosów „przeciw”.

Warto w tym miejscu pod-
kreślić: nowy system głoso-
wania zapewnia pełną tajność 
głosowania.

Nowo powołany przewodni-
czący Rady Tadeusz Nalewajk 
zgłosił kandydata do funkcji 
starosty – Jana Zalewskiego. 
Jak się szybko okazało, był to 

jedyny zgłoszony kandydat... 
Wynik kolejnego głosowania 
potwierdził pewien „mecha-
nizm” widoczny już przy wy-
borze wiceprzewodniczących: 
w przypadku głosowania 
w wyborze starosty znów od-
dano 10 głosów „za” i 7 gło-
sów „przeciw”.

Kolejna kandydatura i ko-
lejne głosowanie w tej sytuacji 
nie stanowiło już zaskocze-
nia: Starosta Zalewski zapro-
ponował kandydaturę Beaty 
Jóźwiak na swojego zastęp-
cę, a głosowanie dało kolejny 
raz wynik: 10 głosów „za” 
i 7 głosów „przeciw”. Kolej-
ne propozycje kandydatów 
zgłoszone przez starostę to 
radni: Emilia Agata Gąsecka, 
Zbigniew Księżyk i Wiesław 
Cienkowski. W tym wypadku 
głosowano za objęciem funk-
cji członków zarządu powiatu. 
Wyniki głosowania ponownie 
nie zaskoczyły: radna Gąsec-
ka 10 głosów „za” i 6 głosów 
„przeciw”, radny Księżyk 
10 głosów „za” i 7 głosów 
„przeciw”, radny Cienkowski 
10 głosów „za” i 7 głosów 
„przeciw”.

Gratulujemy wszystkim 
radnym Powiatu Pułtuskiego 
objęcia mandatów – a radnym 
powołanym do pełnienia funk-
cji w przewodnictwie Rady 
i zarządzania powiatem gratu-
lujemy dodatkowego zaufania, 
jakie stało się ich udziałem.

Przebieg zgłaszania kan-
dydatur i wyniki głosowania 
dają do myślenia. W składzie 

Rady Powiatu mamy obecnie 
radnych, którzy wybrani zo-
stali z pięciu różnych komi-
tetów wyborczych. Kandyda-
tów do opisanych wyżej funk-
cji zgłaszano – a może raczej 
wskazywano – sam „wybór” 
był jedynie zabiegiem formal-
nym, bo żaden z kandydatów 
nie miał kontrkandydata. To 
oczywiście może wskazywać, 

że na dzisiejszą sesję radni 
przyszli „już wcześniej do-
gadani”. Nie zamierzamy 
tego oceniać – wypada jed-
nak mieć nadzieję, że taka 
łatwość do porozumiewania 
się pomiędzy radnymi z róż-
nych ugrupowań stanie się co-
dzienną praktyką – dla dobra 
nasz wszystkich.

ZCZ

Mamy władze powiatu!

Jakiś czas temu, 
w artykule „Grożą 
radnemu śmiercią!” 
poruszyliśmy 
bulwersującą sprawę 
gróźb przesyłanych 
radnemu miejskiemu 
- teraz powiatowemu - 
Adamowi Knochowskiemu

Przedstawiliśmy oświadcze-
nie, opublikowane w ponie-
działek 25 marca, przez Ada-
ma Knochowskiego - radnego 
miejskiego i kandydata do Ra-
dy Powiatu z list Pułtuskiego 
Forum Samorządowego. Film 
z oświadczeniem, dostępny 
w internecie na lokalnych fo-
rach, prezentował fragmenty 

tekstów z groźbami kierowa-
nymi pod adresem rodziny 
państwa Knochowskich. Treść 
tych gróźb nie mieści się w gra-
nicach internetowego hejtu 
i bezkarnego obrażania innych. 
Tu należy wprost sięgnąć po 
określenie odpowiadające skali 
popełnionego czynu: mamy do 
czynienia z aktem terroryzmu 
indywidualnego. W języku pol-
skim wskazuje się dwa znacze-
nia tego słowa: „terror” oznacza 
„stosowanie przemocy gwałtu, 
okrucieństwa w celu zastra-
szenia przeciwnika”,ale ozna-
cza także sam skutek takich 
zachowań w postaci strachu, 
grozy, trwogi lub zastraszenia. 
Termin „terroryzm” wywodzi 
się z łacińskiego słowa terror, 

które oznacza strach, przeraże-
nie, trwogę oraz różne aspekty 
gwałtu i przemocy powodujące 
uczucie strachu.

Oto treść oświadczenia 
Adama Knochowskiego. Na 
zdjęciach teksty gróźb mrożą-
ce krew w żyłach.

Szanowni Państwo, 
Chciałbym podzielić się dziś 

z Wami trudną dla mnie oso-
biście sprawą, która dotknęła 
bardzo mocno mnie, ale przede 
wszystkim moją najbliższą ro-
dzinę. Jak zapewne większość 
z Was wie, pod koniec grudnia 
2023 r. w przestrzeni interneto-
wej, na jednym z portali o te-
matyce samorządowej pojawiły 
się bardzo brutalne komentarze 
skierowane do mnie i członków 

mojej najbliższej rodziny, za-
wierające groźby pozbawienia 
życia a nawet podżegające do 
zabójstwa i popełnienia innych 
przestępstw przeciwko życiu 
i zdrowiu.... 

Pomimo, iż jestem osobą 
publiczną, nie zlekceważyłem 
tego, zwłaszcza, że chodziło 
o moją rodzinę. Niezwłocznie 
po zapoznaniu się z tymi ko-
mentarzami złożyłem na Poli-
cji zawiadomienie o możliwo-
ści popełnienia przestępstwa. 
Chciałem bowiem, aby organy 
ścigania ustaliły, kto dopuścił 
się tak haniebnych i odrażają-
cych, niegodnych człowieka 
czynów. Od chwili ukazania 
się tych wpisów moja rodzina 
żyje w ciągłym strachu. Nie 

spocznę, dopóki nie ustalę 
sprawcy i będę pewny, że moi 
najbliżsi są bezpieczni.

W ostatnim czasie zdarzyła 
się jednak w związku z tą spra-
wą rzecz zaskakująca, ponie-
waż pewnego dnia zadzwonił 
do mnie Tadeusz Nalewajk, 
który zaczął mnie przepraszać 
za komentarze w internecie. 
Byłem zdziwiony, że to akurat 
on do mnie dzwoni. 

Moi drodzy,
Nadal nie wiem kto dopu-

ścił się opublikowania tych 
haniebnych treści, i nie wiem 
czy ten bardzo dziwny telefon 
miał z tym coś wspólnego. Ale 
chciałbym zaapelować o za-
przestanie hejtu i siania języ-
ka nienawiści w przestrzeni 

internetowej. Wierzę mocno, 
że organy ścigania staną na 
wysokości zadania i ustalą 
sprawcę, bo nikt nie może być 
bezkarny w internecie.

W tej sprawie skontaktowa-
liśmy się z prokuratorem re-
jonowym w Pułtusku Jolantą 
Świdnicką. Z uzyskanych od 
niej informacji wynika, że do 
wymienionych czynów przy-
znał się były radny miejski 
Adam N. Przedstawiono mu 
zarzuty z art.190 par.1 kk - 
czyli gróźb karalnych - za co 
grozi kara pozbawienia wol-
ności do lat 2. Obecnie trwa-
ją czynności z oskarżonym. 
O dalszym ciągu tej sprawy 
poinformujemy wkrótce.

ZCZ, ED

Były radny Adam N. przyznał się do winy

eprasa.pl 572ecf8fc5
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POMIECHÓWEK. 
Uratowali dwa 
łoszaki

Policjanci ruchu drogowego we 
wtorkową noc stanęli przed nie-
codziennym wyzwaniem. Po zde-
rzeniu auta osobowego z ciężarną 
klępą w Popowie Borowym, na 
świat przyszły dwa młode łoszaki. 
Policjanci przekazali je pod spe-
cjalistyczną opiekę. Dwie młode 
samiczki przebywają teraz w Fun-
dacji Wzajemnie Pomocni, na tere-
nie gminy Pomiechówek

Do zdarzenia doszło we wtorek 
o godz. 21:20 na terenie gminy Na-
sielsk. Oficer dyżurny odebrał zgło-
szenie o potrąconej klępie. Po zderze-
niu z lexusem ranna samica nieopodal 
miejsca zdarzenia urodziła dwa żywe 
i zdrowe łoszaki. Funkcjonariusze 
nowodworskiego ruchu drogowego, 
którzy obsługiwali to zdarzenie, nie 
pozostali obojętni na los nowo na-
rodzonych zwierząt. Zaopiekowali 
się łoszakami oraz podjęli działa-
nia, mające na celu zapewnienie im 
schronienia. Dwie młode samiczki 
wkrótce znalazły bezpieczny dom 
i troskliwą opiekę. Na miejsce doje-
chali pracownicy Fundacji Wzajem-
nie Pomocni z Błędowa w gminie Po-
miechówek. Policjanci przekazali im 
dwa odratowane zwierzęta. Łoszaki 
zostały zabrane do ośrodka, gdzie 
udzielono im fachowej pomocy.

JABŁONNA. 
Zatrzymali 
poszukiwanego 
listem gończym

Policjanci z zespołu do spraw 
poszukiwań z jabłonowskiego ko-
misariatu zatrzymali 22-latka 
poszukiwanego listem gończym 
i nakazem doprowadzenia. Męż-
czyzna ma na swoim koncie spra-
wy związane z przestępczością 
narkotykową oraz niestosowanie 
się do decyzji administracyjnej. 
Zgodnie z dyspozycją sądu trafił 

do zakładu karnego, gdzie pozo-
stanie przez najbliższe miesiące

Policjanci z zespołu kryminalne-
go Komisariatu Policji w Jabłonnie, 
w toku prowadzonych czynności 
ustalili adres, pod którym może 
przebywa ukrywający się przed wy-
miarem sprawiedliwości 22-latek.

W piątek w godzinach wieczor-
nych pojechali pod ustalony adres. 
Ich przypuszczenia okazały się 
słuszne, gdyż zastali tam poszuki-
wanego mężczyznę. 22-latek poszu-
kiwany był listem gończym wyda-
nym przez Sad Rejonowy w Legio-
nowie za przestępstwo narkotykowe 
oraz nakazem doprowadzenie wy-
danym przez sąd w Warszawie za 
kierowanie pojazdem mimo cofnię-
tych uprawnień. Mężczyzna został 
zatrzymany i doprowadzony do ko-
misariatu, gdzie sporządzono sto-
sowana dokumentację. Następnie, 
po nocy spędzanej w policyjnym 
areszcie, trafił do zakładu karanego, 
gdzie odbędzie zasądzoną karę

ZAKROCZYM. 
Zatrzymani ze 
znaczną ilością 
narkotyków

Zakroczymscy policjanci za-
bezpieczyli amfetaminę i tabletki 
ekstazy. W tej sprawie zatrzymali 
dwóch mieszkańców zakroczym-
skiej gminy w wieku 27 i 38 lat. 
Obaj usłyszeli zarzuty dotyczące 
posiadania znacznej ilości środ-
ków odurzających, za które gro-
zi kara do 10 lat pozbawienia 
wolności

Policjanci z zakroczymskiego 
posterunku, na przystanku w Tręb-
kach Starych zauważyli mężczyznę, 
który na ich widok zaczął się ner-
wowo zachowywać. W czasie legi-
tymowania mundurowi ujawnili, że 
posiada on przy sobie zabronione 
substancje. W lewej dłoni zaciśnię-
tej w pięść miał foliowe zawiniąt-
ko, a w nim biały proszek. Jak się 
okazało, próbował w ten sposób 
ukryć amfetaminę, co potwierdził 

wykonany narkotest. Funkcjona-
riusze z Posterunku Policji w Za-
kroczymiu, wspólnie z nowodwor-
skimi kryminalnymi udali się na 
przeszukanie do domu 27- latka. 
Na miejscu zastali 38- letniego bra-
ta zatrzymanego. Ten z kolei, co po-
twierdził w późniejszej rozmowie, 
widząc idących w kierunku jego 
domu policjantów, próbował ukryć 
kolejne narkotyki, wyrzucając je 
przez okno łazienkowe na trawę. Nie 
umknęło to uwadze mundurowych, 
którzy przed budynkiem zabezpie-
czyli odrzuconą torebkę foliową 
oraz metalowe pudełko. Tam rów-
nież znajdowały się środki odurza-
jące. W trakcie czynności 27- latek 
źle się poczuł. Mundurowi natych-
miast udali się z nim do szpitala. 
Mężczyzna przyznał się, że widząc 
policyjny radiowóz połknął torbeb-
kę z narkotykami. Błyskawiczna 
reakcja policjantów i udzielona na 
czas pomoc medyczna pozwoliły 
na uniknięcie powikłań. Policjanci 
zabezpieczyli amfetaminę oraz ta-
bletki ekstazy. Mężczyźni usłyszeli 
zarzuty posiadania znacznej ilości 
narkotyków. Prokuratura Rejonowa 
w Nowym Dworze Mazowieckim 
zastosowała wobec podejrzanych 
środki zapobiegawcze w postaci 
policyjnego dozoru. Za to przestęp-
stwo każdemu z mężczyzn grozi kara 
do 10 lat pozbawienia wolności.

JABŁONNA.  
21-latek 
z marihuaną 
w słoiku

Zarzut posiadania środków odu-
rzających usłyszał 21-letni kierow-
ca volkswagena. Wpadł podczas 
standardowej policyjnej kontro-
li. W jego aucie funkcjonariusze 
ujawnili marihuanę. Mężczyzna 
trafił do policyjnego aresztu. Teraz 
grozi mu kara do 3 lat pozbawienia 
wolności

Funkcjonariusze z Komisaria-
tu Policji w Serocku podjęli kon-
trole drogową wobec kierującego 

volkswagenem. W trakcie legitymo-
wania zwrócili uwagę na nerwowe 
zachowanie mężczyzny. I tym razem 
policyjne doświadczenie nie zawio-
dło. Podczas kontroli przewożonego 
bagażu, w plecaku należącym do 21-
latka, mundurowi ujawnili szklany 
pojemnik z suszem roślinny. Miesz-
kaniec powiatu pruszkowskiego 
został zatrzymany i przewieziony 
do komisariatu. Badanie zabezpie-
czonych substancji o łącznej wadze 
ponad 5 gramów potwierdziło, że 
były to marihuana. Śledczy zebra-
li w sprawie materiał dowodowy, 
a następnie przedstawili mężczyźnie 
zarzut posiadania środków odurza-
jących. Teraz sprawa znajdzie swój 
finał w sądzie, podejrzanemu grozi 
kara do 3 lat pozbawienia wolności.

PUŁTUSK. Miał przy 
sobie mefedron

Funkcjonariusze Ogniwa Patro-
lowo - Interwencyjnego zatrzymali 
młodego mężczyznę, który posiadał 
przy sobie narkotyki. Mężczyzna 
wpadł w ręce policjantów w Pułtu-
sku na ul. Tysiąclecia

Policjanci patrolówki, podjęli inter-
wencję wobec mężczyzny, który na 
widok mundurowych zaczął się ner-
wowo zachowywać. Jak się okazało, 
powodem takiej reakcji były zabro-
nione substancje, które podczas dal-
szych czynności, w odzieży 24-latka 
znaleźli policjanci. Woreczek wypeł-
niony sproszkowaną substancją został 
zabezpieczony a mieszkaniec gminy 
Gzy przewieziony do komendy ce-
lem wykonania dalszych czynności. 
Niebawem stanie przed Sądem. Za 
posiadanie narkotyków grozi mu do 
3 lat pozbawienia wolności.

SEROCK. 
Poszukiwany 
listem gończym 
wpadł w Serocku

Policjanci z Komisariatu Po-
licji w Serocku zatrzymali 40-
latka. Mieszkaniec Warszawy 
poszukiwany był listem gończym. 
Mężczyzna w ręce mundurowych 
wpadł podczas kontroli drogowej

Funkcjonariusze podczas każdej 
kontroli drogowej nie tylko egze-
kwują przestrzeganie przepisów 
ruchu drogowego, czy sprawdzają 
stan techniczny pojazdów, ale rów-
nież weryfikują dane kierowców. 
Właśnie podczas takich sprawdzeń 
w policyjnych systemach funkcjo-
nariusze ujawniają nieprawidło-
wości dotyczące kontrolowanych. 
O tym przekonał się mieszkaniec 
Warszawy. Mężczyzna został za-
trzymany do kontroli drogowej. 
Podczas weryfikacji jego danych 
w policyjnym okazało się, że jest 
on poszukiwany listem gończym. 
40-latek był wyraźnie zaskoczony 
takim obrotem sytuacji.

Mężczyzna był poszukiwany 
przez Sąd Okręgowy w Warszawie, 
za przestępstwo przeciwko życiu 
i zdrowiu, który to zdecydował o 3 
miesięcznym areszcie dla miesz-
kańca stolicy.

LEGIONOWO. 
Włamywacz 
recydywista 
zatrzymany

Kryminalni z Legionowa na-
mierzyli, a następnie zatrzyma-
li podejrzanego o włamanie do 
samochodu i kradzież narzędzi, 
elektronarzędzi oraz karty ban-
komatowej. 27-latek usłyszał już 
zarzuty w tej sprawie. Mężczyzna 
za swój czyn odpowie w warun-
kach recydywy. Czyn, którego 
dopuścił się mieszkaniec powiatu 

zagrożony jest karą do 10 lat po-
zbawienia wolności, a w warun-
kach recydywy kara może zostać 
zwiększona o połowę

W połowie marca br., na jednym 
z legionowskich osiedli, nieznany 
sprawca włamał się do zaparkowa-
nego samochodu, z którego skradł 
elektronarzędzia. Pokrzywdzony 
złożył zawiadomienie, szacując 
swoje straty na kwotę ponad 40 000 
złotych, a policjanci wszczęli do-
chodzenie w tej sprawie. Ustaleniem 
sprawcy tego przestępstwa zajęli 
się kryminalni, którzy gromadzili 
i weryfikowali wszelkie uzyskane 
informacje. Dokonane ustalenia 
pomogły operacyjnym wytypować 
mężczyznę, który miał najpraw-
dopodobniej bezpośredni związek 
z tym włamaniem. Okazał się nim 
27-letni mieszkaniec powiatu. Kry-
minalni wytypowali kilka adresów, 
pod którymi mógł się ukrywać po-
szukiwany przez nich mężczyzna. 
W minionym tygodniu podczas 
kontroli jednego z nich, na terenie 
Warszawy, operacyjni zatrzymali 
27-latka. Policjanci odzyskali rów-
nież skradzione elektronarzędzia, 
które złodziej sprzedał w jednym 
z warszawskich komisów. 27-latek 
został przewieziony do legionow-
skiej komendy. Po analizie zebrane-
go w sprawie materiału dowodowe-
go śledczy przedstawili mężczyź-
nie zarzut kradzieży z włamaniem 
w warunkach recydywy. Czyn, 
którego dopuścił się mieszkaniec 
powiatu, zagrożony jest karą do 10 
lat pozbawienia wolności. Z uwagi 
na to, że 27-latek odbywał już karę 
więzienia za przestępstwa przeciw-
ko mieniu, sąd może orzec wyższy 
wymiar kary - nawet do 15 lat. 

PUŁTUSKI. 
Miał przy sobie 
narkotyki 
i kierował pod ich 
wpływem

Mieszkaniec powiatu wyszkow-
skiego kierował pojazdem pod 
wpływem środków psychotropo-
wych. Podczas kontroli mundurowi 
znaleźli przy nim ponad 50 torebek 
z zawartością mefedronu. O losie 
mężczyzny zadecyduje sąd

Funkcjonariusze Ogniwa Patro-
lowo – Interwencyjnego podjęli 
kontrolę drogową wobec kierowcy 
Seata. Jak się okazało, za kierow-
nicą siedział 32-letni mieszkaniec 
gminy Rząśnik. Zachowanie męż-
czyzny w trakcie kontroli wzbudzi-
ło w mundurowych podejrzenie, że 
mężczyzna może być pod wpływem 
środków psychotropowych. Wkrótce 
potwierdziły się ich podejrzenia. Ba-
danie narkotesterem dało pozytywny 
wynik. Chwilę później w pojeździe 
32-latka mundurowi ujawnili ponad 
50 foliowych torebek z zawartością 
blisko 90 gramów mefedronu. Kie-
rowca został zatrzymany, pobrano od 
niego krew do szczegółowych badań. 
Do laboratorium trafią także zabez-
pieczone substancje. Za posiadanie 
narkotyków mężczyźnie grozi do 3 
lat pozbawienia wolności. 32-latek 
nie uniknie również odpowiedzial-
ności za kierowanie pojazdem pod 
ich wpływem. Mężczyzna usłyszał 
już zarzuty, a o jego losie zadecyduje 
sąd.

KPP: Legionowo 
/Nowy Dwór Maz./ Pułtusk

ostatnie miejsca w 2024: 
4 maj, 5 maj, 12 maj, 19 maj, 25 maj i 26 maj

   Przyjęcia komunijne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572 
e-mail: info@palacjablonna.pan.pl

eprasa.pl 572ecf8fc5
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STREFA z zieloną kropką 
na końcu nazwy to nowo 
otwarta restauracja 
włoska przy ulicy 
Mickiewicza 36. Wnętrze 
lokalu estetyczne, obiekt 
doskonale zlokalizowany, 
kuchnia smakowita

A kuchnia włoska to naj-
bardziej popularna kuchnia 
regionalna na świecie. Dużo 
w niej warzyw, przypraw, po-
midorów, parmezanu, oliwy 
i oliwek... Każdy z Polaków 
zna przynajmniej spaghetti, 
pizzę czy risotto, też panna 
cottę i tiramisu...

W kuchni włoskiej nie ma 
miejsca na ustępstwa w kwestii 
jakości składników i dodatków, 
stąd świeżość dań, chrupkość 
warzyw, orzeźwiający smak 
potraw i obłędny zapach. 

Jesteśmy więc w krainie wło-
skich dań, w STREFIE. Zanim 
przyjrzę się, co na talerzach 
i jak smakują potrawy, rozma-
wiam z właścicielem restaura-
cji, Włodzimierzem Żbikow-
skim, znanym pułtuszczanom 
z zamkowej kuchni. Siedzimy 
w estetycznie urządzonej sali 
na parterze (jest jeszcze górna 
sala z oknem, dzięki któremu 
goście obserwują przygoto-
wywanie potraw i czują ich 
zapach). W dolnej sali znaj-
duje się barek, wystawka de-
serów i ciast, a te pochodzą 

z Makowa Mazowieckiego, 
wyszukane, sławne na całą 
okolicę. 

- Nasze menu to zupy, przy-
stawki, sałatki, pasta, pizza, 
risotto, też desery (również 
dodatki – sos pomidorowy 
i czosnkowy, dodatkowy par-
mezan, dodatkowe oliwki i do-
datkowa oliwa z oliwek) i menu 
dla najmłodszych. Także napo-
je bezalkoholowe, kawa/her-
bata, aperitif, piwo beczkowe 
i butelkowe, likiery, whisky, 
cognac, rum, wina białe, czer-
wone, musujące – wylicza pan 
Włodzimierz. – Nasza kuch-
nia? To mix, kuchnia włoska 
różnych regionów. Dania przy-
gotowujemy z oryginalnych 
produktów, jak najświeższych. 
Zioła kupujemy w doniczkach, 
a mąkę sprowadzamy bezpo-
średnio z Włoch jak oliwę. 

 Nurtuje mnie jeszcze nazwa 
restauracji. Dlaczego STRE-
FA., z zieloną kropką. Włodzi-
mierz Żbikowski: - Każdy się 
pyta. I dlaczego zielona krop-
ka. To chwyt marketingowy, 
no i strefa dobrego relaksu, 
smaku, miłego spędzenia cza-
su. Takiego lokalu brakowało 
w Pułtusku. Stworzyliśmy go, 
chociaż na początku myśle-
liśmy o kawiarni. A na czym 
nam zależy? Na uśmiechu, na 
przywitaniu gościa, na tym, że-
by czuł się nieskrępowany, też 
na obopólnym zrozumieniu. 

Pani Patrycja i pan Kamil 
wpadli do STREFY., by zorien-
tować się, co restauracja oferu-
je, wyszli z pizzą na wynos. 
– Ciekawi jesteśmy włoskich 
dań ze STREFY., a szczególnie 
przyciągnęły nas pizza – mówi 
pani Patrycja. – Przystawki też 
są fajne, na przykład krewetki 
w winie, zupa crema di pomo-
doro e peperoni. Pan Kamil po-
twierdza słowa żony: - Mamy 
ten sam gust. Z żoną trzeba się 
zgadzać – śmieje się i wska-
zuje w karcie piwo książęce 
beczkowe. Zimne piwko na ten 
upał. – Ogólnie dobry pomysł 
z tą restaurację – dodaje pani 
Patrycja. 

A co jemy my? Minestrone, 
krewetki w winie z włoskim 
pieczywem, gnocchi al pomo-
doro con mozzarella, chłodnik 
z ogórka i kopru włoskiego, 
z rzodkiewką i oliwą pietrusz-
kową. Deser? Tiramisu i pana 
cotta. Lemoniada truskawko-
wa/arbuzowa/ brzoskwinio-
wa. Na powitanie – w dniu 
otwarcia - prosecco. 

Feeria smaków, zapachów, 
świeżości, różności tekstur. 

Bon appetit! 
A z biegiem dni karta menu 

powiększy się o nowe potra-
wy, zapewnia szef. 

***
STREFA.  

tel. 451 111 262, Pułtusk, 
ulica Mickiewicza 36.

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

BON APPETIT W STREFIE 
Z ZIELONĄ KROPKĄ

eprasa.pl 572ecf8fc5
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Nie tak dawno 
informowaliśmy 
Państwa o srebrnym 
medalu zdobytym 
przez legionowskich 
robotyków 
w międzynarodowych 
zawodach, 
rozegranych w Turcji. 
Po tym sukcesie 
ekipa z Legionowa 
nie zwalnia tempa. 
Z kolejnych 
międzynarodowych 
zawodów Robotic 
Arena, rozegranych 
w kwietniu we 
Wrocławiu przywieźli 
aż trzy srebrne 
medale. Z tej 
okazji o zawodach 
i legionowskiej 
robotyce 
z zawodnikiem 
i mentorem ze 
stowarzyszenia 
“Rabyte” - Adamem 
Kitą rozmawiał Robert 
Szymański. Robert Szymański – Gratuluję 

medali, po raz kolejny 
udowodniliście, że legionowska 
robotyka ma olbrzymi potencjał 
i może sięgać po trofea nawet 
w zawodach o międzynarodowej 
randze.
Adam Kita - Bardzo dziękuję. 

To, że udało się nam odnieść sukces 
zawdzięczamy ciężkiej pracy całe-
go zespołu. Wrocławskie zawody 
Robotic Arena zgromadziły startu-
jące w wielu konkurencjach druży-
ny z wielu krajów. My tym razem 
uczestniczyliśmy wyłącznie w kate-
gorii Combat – czyli robotów walczą-
cych. W tej kategorii oprócz drużyn 
z Polski wyróżniali się liczebnością 
oraz poziomem swoich konstrukcji 
Włosi i Litwini.

RS- istnieją różne typy robotów 
walczących. Czym różni się 
kategoria Combat od kategorii 
Sumo, która również jest formą 
walki robotów?
AK – W kategorii Sumo chodzi wy-

łącznie o wypchnięcie przeciwnika 
z ringu, natomiast w kategorii Com-
bat roboty walczą ze sobą w szczelnie 
zamkniętym ringu - klatce i celem jest 
zniszczenie lub co najmniej uszko-
dzenie przeciwnika. W tym celu na 

robotach instaluje się różne urządze-
nia, które mają za zadanie dosłownie 
zdezintegrować oponenta. Dla pod-
niesienia poziomu trudności i za-
pewnienia większej widowiskowości 
rozgrywek sama klatka - ring posia-
da dodatkowo wbudowane pułapki. 
W tym roku były to ciężki młot oraz 
siekiera, które opadały w nieprzewi-
dywalnych momentach na ring. Dla-
tego taką walkę można było przegrać 
nie tylko z przeciwnikiem...

RS – Czyli zagrożeniem startu 
w tej kategorii jest nawet 
utrata robota? Jakie bronie 
zastosowaliście w swoich 
konstrukcjach?
AK – Niestety w tych zawodach 

można stracić robota... jeżeli chodzi 
o bronie to zastosowaliśmy ostrza, 
piły oraz szybkoobrotowe pręty 
stalowe, który miały demolować 
przeciwników. Po doświadczeniach 
z Turcji wiemy, że równie ważne jak 
zadawanie ciosów jest zapewnienie 
przetrwania własnemu robotowi, 
dlatego tym razem duży nacisk po-
łożyliśmy na opancerzenie własnych 
konstrukcji. Te zbudowane z deli-
katniejszych materiałów rozpadały 
się na kawałki po jednym trafieniu. 
Nasze nie...W tym miejscu bardzo 

dziękuję firmie Metconcept za po-
moc w wykonaniu metalowych ele-
mentów broni oraz pancerza robotów, 
które pozwoliły nam osiągnąć tak do-
bry wynik.

RS – Fajnie, że ktoś Was 
wspiera... Jak duża grupa 
zawodników z Legionowa 

startowała w tych zawodach?
AK – Ogółem nasza ekipa skła-

dała się z kilkunastu osób, z których 
Jarosław Kita, Oskar Zawalich i ja 
zajęliśmy drugie miejsca w swoich 
podkategoriach. Warto podkreślić, 
że te wszystkie podkategorie Combat 
rozgrywane są według niemal takich 
samych zasad. Różnią się przede 
wszystkim dopuszczalną masą star-
tujących w nich robotów. W pewnym 
uproszczeniu można powiedzieć, że 
kategorie występują na podobnych 
zasadach jak w boksie.

RS - Wspomniałeś mi wcześniej, 
że w ramach zajęć Legrobot 
Lab prowadzisz zajęcia 
robotyki w Legionowie z bardzo 
młodymi konstruktorami, 
którzy są jeszcze uczniami szkół 
podstawowych. Czy oni również 
brali udział w tych zawodach?
AK – Owszem, najmłodsi legio-

nowscy robotycy również mieli oka-
zję wystartować w Robotic Arena we 
Wrocławiu. Wypadli bardzo dobrze 
I zebrali bardzo cenne doświadczenia 
na przyszłość. Wiem z autopsji, że to 
bardzo rozwija I pomaga. 

RS – Bardzo dziękuję za 
rozmowę. jeszcze raz gratuluję 
sukcesów i życzę kolejnych! 

  rozmawiał 
Robert Szymański

Legionowscy robotycy  
zdobywają kolejne medale!

Nagrodzony Jarosław Kita

Oskar Zawalich odbiera nagrodę

Adam Kita z nagrodą

Adam Kita i Robert Szymański
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Alkoholizm
Jeździ po Polsce taka Piękna Pani i przekonuje, że 

wszystkiemu winny alkoholizm. I że każdy kieliszek każ-
dego alkoholu jest szkodliwy. Brzmi jak temat rozważań 
na ławeczce przy Mamrocie, prawda? Pani jest uczona, 
ma ze sobą wykresy i naukowe dowody, że każdy alkohol 
w każdej ilości zabija komórki w mózgu, więc dyskutować 
trudno. Rację ma bez dwóch zdań. Ale jak mówią góra-
le – jest prawda, tyz-prawda i gówno-prawda. Z racjami 
jest tak samo – powiedział Japycz – spokojnie pociągając 
Mamrota – tylko odwrotnie. Bo jak jest prawda absolutna, 
to jest dobrze ją znać, przyswoić i stosować. Tak jak z tym, 
że dobro wraca, a zło zawraca. Tyz-prawda z kolei bywa 
użyteczna, choć nie jest konieczna. A gówno-prawdę trzeba 
znać, żeby wiedzieć czego unikać. Zresztą – ciągnął Japycz 
nie odmawiając sobie drugiego łyku Mamrota – górale 
mają dryg do nazw, bo każdy przyzna, że gówno-prawda 
to ładniejsza nazwa niż dip fejk.

 A dlaczego z racjami jest odwrotnie? – zainteresował 
się Solejuk, który powoli i opornie, ale za to nieuchronnie 
odkrywał w sobie żyłkę filozoficzną. Zawsze miał zadatki, 
bo przecież klasyczne: „pizdnął cię kto kiedy?” to jedno 
z typowych pytań filozoficznych, ale w ostatnich czasach 
wziął się za systematyzację i teraz jest na etapie przypaso-
wywania sobie filozofów greckich. Ma się rozumieć każdy 
filozof grecki jest przefiltrowany przez żonę, gdyż przecież 
sam Solejuk czytać ich nie będzie, bo wierzy żonie, że na-
leży w oryginale, a greki szczęśliwie nie posiada. Tak czy 
inaczej odwrotność prawdy do racji bardzo go zaciekawiła 
i wprawiła w stan gotowości intelektualnej, która wymagał 
dokończenia Mamrota jednym haustem.

 A bo widzisz Solejuk – odpowiedział Japycz – prawda 
mówi o tym, jak jest, a racja – to ludzka interpretacja tej 
prawdy. I gówno-racja jest szkodliwa jak w nią uwierzysz, 
ale po to ludzie rozum mają, by je rozpoznawać. Tyz-racja 
jest najciekawsza, bo uczy wielości spojrzeń na świat, a 
racja absolutna jest absolutnie najgroźniejsza, bo z niej się 
wszystkie fanatyzmy biorą, które tym się charakteryzują, że 
do świata mają podejście monokulturowe, ignorujące jego 
wielość i różnorodność. A my rolnicy najlepiej wiemy, że 
uprawy monokulturowe ziemię niszczą i wyjaławiają, a bez 
oparcia w ziemi żadna racja nie ma racji bytu i staje się 
fixum dyrdum. Tu my go trochę zgubili, ale Mamrot i ła-
weczkowa tradycja, że nie wstyd zapytać, jak się człowiek 
zgubi, sprawiły, że mimo początkowego zagubienia udało 
się nadgonić i nawet zrobić podręczną listę fanatyzmów, 
co się z absolutnej racji bierą i wynaturzają prawdę do 
niepoznania. Japycz mówi, że to o dystynkcję się rozchodzi 
między tym co jest, a tym co ludzkiego umysłu jest kon-
struktem. Ale tu już my protest formalny złożyli i o dystynk-
cjach więcej nie było mowy.

 Za to gadali my o komplikacjach i motywacjach, bo jak 
coś za proste, to nieprawdziwe. A niejeden przecież tak ma, 
że żeby poczuć smak życia musi najpirw sobie zaszkodzić. 
Ja na przykład przez lata kochałem się nieszczęśliwie i 
głupio, cierpienia sobie za pomocą Klaudii zadając, ale 
bez tego Joli mojej bym nie docenił, a bez podtrucia alko-
holowego nigdy bym się miłości wyznać nie odważył. Więc 
te zabite komórki mózgowe chętnie w ofierze składam, bo 
com stracił na wyrozumowaniu, tom zyskał na sercowej 
szczęśliwości. 

 Racja! – zawołał Japycz – bo mózg rzecz ważna, ale w 
życiu nie jedyna. A tego pojąć absolutysta nie zdoła, bo 
jemu jak Jasiowi wszystko się z jednym kojarzy i poza tym 
jednym świata ani ludzi nie widzi, czy to jest rzecz politycz-
na, prozdrowotna czy religijna. A ludzka niedoskonałość 
to do siebie ma, że przed poważniejszymi błędami potrafi 
uchronić, jeśli sama siebie jest świadoma i wobec innych 
niedoskonałości tolerancyjna.

 A gdy już my byli upewnieni, że Piękna Pani nic nam nie 
zrobi, choćby na ławeczce z nami siadła, wtedy przytoczyli 
się Myćko z Wargaczem i bez wstępów i ceregieli zarzygali 
ławeczkę i okolicę w promieniu trzech metrów. Ooops!

Pietrek

Pisał pan już jakiś czas 
temu o roli humanisty-
sygnalisty. Kogoś, kto 
przewiduje przyszłość 
i ostrzega przed 
zagrożeniami. To nadal 
aktualne?

R.K.: Myślę, że taka jest 
w ogóle rola humanistyki. Roz-
mawiałem niedawno z dziećmi 
o najważniejszym i najprost-
szym pytaniu naukowym, które 
brzmi „dlaczego?”. Kiedy jeste-
śmy mali, zadajemy je w kółko, 

a dorośli niestety bardzo często 
wybijają nam to z głów. Otóż 
w humanistyce to pytanie ma 
inny wymiar, niż w pozostałych 
dyscyplinach nauki, ponieważ 
ma dodatkowo formę protestu: 
„dlaczego to się stało?”. To wy-
różnia humanistykę, która jak 
każda nauka opisuje rzeczy-
wistość, ale ma też komponent 
projektujący, opierający się czy 
rzucający wyzwanie rzeczy-
wistości i w tym rozumieniu 
to przewidywanie przyszłości 
jest rolą humanistyki. Bardzo 
dobrze widać to w dyskusjach 

o zmianach klimatycznych. 
Klimatolodzy dostarczyli nam 
nieprawdopodobnej liczby 
informacji potwierdzających 
zmiany klimatu, ale bez zmian 
mentalnościowych nie zmieni-
my swoich nawyków. Do tego 
potrzebna jest opowieść, a że-
by ją stworzyć, potrzebna jest 
wiedza na temat tego, jakie 
narracje, jakie argumenty, jakie 
wizualizacje trafiają do naszej 
świadomości. I to jest rola hu-
manistyki, aby taką opowieść 
stworzyć.

AI nie wyprze humanistów, ale 
przesunie ich w inne miejsce
AI nie wyprze humanistów, ale przesunie ich w inne miejsce. Jestem tym 
zafascynowany, bo pierwszy raz pojawił się podmiot myślenia, mówienia 
i kreowania, który działa zupełnie inaczej niż człowiek - powiedział w rozmowie 
z PAP prof. Ryszard Koziołek, rektor Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.

Prof. Ryszard Koziołek od 2020 r. jest rektorem 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Niedawno 
wybrano go na drugą czteroletnią kadencję. 
Naukowo zajmuje się m.in. społeczną funkcją nauki 
o literaturze i popularyzacją wiedzy o niej. Jest liderem 
merytorycznym Europejskiego Miasta Nauki Katowice 
2024. Wydał m.in. trzy zbiory esejów „Dobrze się myśli 
literaturą”, „Wiele tytułów” oraz „Czytać, dużo czytać”.

Ciąg dalszy na str. 9
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26 kwietnia 2024 r. 
odbyła się LXXXII 
uroczysta Sesja Rady 
Miejskiej w Serocku.

Otwarcie Sesji rozpoczęło 
się od oprawy artystycznej. Na 
fortepianie zagrały Katarzyna 
Kucińska pod opieką pani Ma-
rzeny Pietkiewicz oraz Maja 
Mękarska pod opieką Jakuba 
Prasała.

Zgodnie z tradycją, kwiet-
niową Sesję Rady Miejskiej 
rozpoczęto od uczczenia pa-
mięci patrona miasta św. Woj-
ciecha, czemu posłużyła pre-
lekcja dr Mirosława Pakuły 
pt. „Kult świętego Wojciecha 
w Polsce”.

Po przedstawieniu porządku 
obrad głos zabrali Przewodni-
czący Rady Miejskiej w Se-
rocku Mariusz Rosiński oraz 
Burmistrz Miasta i Gminy Se-
rock Artur Borkowski, którzy 
powitali wszystkich gości. 

Kolejnym punktem uro-
czystości było wręczenie me-
dali „Za zasługi dla Miasta 
i Gminy Serock”. Jako wyraz 
uznania za wsparcie i zaan-
gażowanie w realizację zadań 
służących lokalnej społeczno-
ści, Rada Miejska w Serocku 
przyznała medale:

● Pani Annie Brzezińskiej 
- radnej Sejmiku Wojewódz-
twa Mazowieckiego VI kaden-
cji, Przewodniczącej Komisji 
Rozwoju Gospodarczego, In-
frastruktury i Przeciwdziała-
nia Bezrobociu Sejmiku Wo-
jewództwa Mazowieckiego.

● Pani Annie Nałęcz - pod-
sekretarz stanu w Minister-
stwie Zdrowia w latach 2020–
2021, dyrektor generalnej 
Kancelarii Prezesa Rady Mi-
nistrów w latach 2021-2023. 

● Panu Michałowi Pró-
szyńskiemu - radnemu Sejmi-
ku Województwa Mazowiec-
kiego VI kadencji oraz Sze-
fowi Gabinetu Politycznego 
MSWiA w latach 2019-2023.

Następnie wręczono wy-
różnienia oraz podziękowa-
nia za wysokie osiągnięcia 
w dziedzinie kultury, które 
otrzymali: 

● Pani Ewa Modzelewska 
– emerytowana nauczyciel-
ka matematyki, z inicjatywy 
której powstała Grupa Tango 
Serock. 

● Ksiądz Rafał Winnicki – 
od sierpnia 2022 roku pełnią-
cy posługę w serockiej Parafii 
pw. św. Anny. Miłośnik muzy-
ki rokowej oraz instrumentów 
gitarowych, prowadzi mło-
dzieżową scholę i jest front-
manem rockowego zespołu 
Misja, których występy wielo-
krotnie urozmaicały programy 
artystyczne podczas wydarzeń 
kulturowych oraz koncertów 
charytatywnych. 

● Serocka Akademia Se-
niora (Jagoda i Sławomir 
Jackowscy) to stowarzysze-
nie, którego celem jest szeroko 
pojęta działalność edukacyj-
na, kulturalna i społeczna dla 
lokalnych seniorów. Instytucja 
działa na rzecz serockiej spo-
łeczności – organizuje spotka-
nia, gościnne wykłady, wy-
jazdy na spektakle i koncerty, 
wycieczki, zajęcia z zakresu 
kultury fizycznej, zajęcia ję-
zykowe, spotkania taneczne 
i zawody sportowe.

Następnie uhonorowano 
osoby, które wyróżniono pod-
czas konkurów kulinarnych, 
które odbyły się w latach 
2023-2024. 

Gratulacje za wyróżnienie 
w „Mazowieckim konkursie 
serów zagrodowych” podczas 
Mazowieckiej Gali Aktywi-
zacji Obszarów Wiejskich 
w 2023 r. oraz podziękowanie 
za promowanie Miasta i Gmi-
ny Serock poprzez działalność 
kulinarną otrzymali:

● Pan Józef Dyga – za ser 
Puszek z chili - w kategorii se-
ry świeże 

● Pani Joanna Dyga-Pi-
szewska – za ser salami - 
w kategorii sery dojrzewające 
–(wyróżnienie Kapituły)

● Pani Władysława 
Zwierzchoń – za ser typu 
gouda – w kategorii sery doj-
rzewające (III miejsce) 

● Pani Dorota Dyga – za 
ser twarogowy – w kategorii 
sery kwasowe 

Gratulacje za zdobycie Lau-
ru Marszałka Województwa 
Mazowieckiego w roku 2024 
oraz podziękowanie za promo-
wanie Miasta i Gminy Serock 
poprzez działalność kulinarną 
otrzymały:

● Pani Dorota Dyga – za 
Gąsiorowski ser ze skór-
ką –w kategorii produkty 
mleczarskie 

● Pani Marzena Nowa-
kowska – za Słonecznikowy 
chleb na zakwasie – w katego-
rii wyroby piekarnicze.

Gratulacje za zdobycie wy-
różnienia w konkursie o Laur 
Marszałka Województwa Ma-
zowieckiego w roku 2024 oraz 
promowanie Miasta i Gminy 
Serock poprzez działalność 
kulinarną otrzymały: 

● Pani Iwona Jończyk – za 
Słodko- kwaśne szaleństwo 
z Szarej Renety – w katego-
rii owoce, warzywa, prze-
twory owocowe i warzywne, 

produkty pochodzenia 
roślinnego.

● Pani Teresa Krzyczkow-
ska – za Wiśniówkę z karda-
monem - w kategorii napoje

Następnie przyznano po-
dziękowania za osiągnięcia in-
dywidualne, które wręczono: 

● Pani Marzenie Sikor-
skiej - za uzyskanie tytułu 
„Sołectwa Gospodarnego” 
podczas Mazowieckiej Gali 
Aktywizacji Obszarów Wiej-
skich w 2023 r., za projekty 
z dużym aktywnym udziałem 
mieszkańców i ich pracę oraz 
za zajęcie I miejsca w katego-
rii Bezpieczne i Przyjazne So-
łectwo za zadanie pn. „Zago-
spodarowanie terenu działki 
gminnej o numerze 429/1 obr. 
Nowa Wieś”. 

● Pani Halinie Nałęcz- za 
40 lat działalności jako prze-
wodnicząca Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Maryninie 
oraz wybitne osiągnięcia 
kulinarne. 

● Neli Musiał - za zainicjo-
wanie oraz zorganizowanie 
akcji pn. „Dzień Pluszowego 
Misia”, w ramach której zo-
stała przeprowadzona zbiór-
ka pluszaków oraz zabawek 
na rzecz Oddziału Nefrologii 
i Stacji Dializ Szpitala Kli-
nicznego Żwirki i Wigury 
w Warszawie. 

● Panu Markowi oraz Ada-
mowi Staśkiewiczom - za 
zainicjowanie oraz przepro-
wadzenie akcji przemierzenia 
terytorium Polski trasą od Za-
kopanego na Hel, w celu wspo-
możenia zbiórki pieniędzy dla 
Martynki Siemińskiej. 

Najważniejszym punktem 
sesji było podsumowanie dzia-
łalności kadencji 2018-2024, 
którą przeprowadzili Prze-
wodniczący Rady Miejskiej 
Mariusz Rosiński oraz Bur-
mistrz Miasta i Gminy Serock 
Artur Borkowski.

Jednym z ostatnich elemen-
tów programu było podzię-
kowanie za współpracę pod-
czas mijającej kadencji, które 
wręczono 

● Radnym Powiatu
● Radnym Rady Miejskiej 

w Serocku
● Radzie Seniorów
● Sołtysom 

Po wręczeniu podziękowań 
przewidziano czas na wystą-
pienia zaproszonych gości: 
Głos zabrali Anna Brzeziń-
ska, Sylwester Sokolnicki, 
Piotr Kosiak oraz bryg. Karol 
Mendak. 

Po krótkich wystąpieniach 
nastąpiło uroczyste zamknię-
cie obrad Sesji.

PoDSUMoWANIE VIII KADENcJI bUrMIStrZA MIAStA  
I GMINy SErocK I rADy MIEJSKIEJ W SErocKU 2018-2024

Podczas sesji burmistrz 
Artur Borkowski przedstawił 
raport o stanie gminy za rok 
2023, co stało się przedmio-
tem debaty. Rozpatrzono tak-
że projekt uchwały w sprawie 
udzielenia Burmistrzowi wo-
tum zaufania. Uchwała zo-
stała przyjęta jednogłośnie 15 
głosami „za”.

Następnie sprawozdanie 
finansowe Miasta i Gminy 
Serock za rok 2023 zapre-
zentowała Monika Karpińska 
– Skarbnik Miasta i Gminy 
Serock.

Głosowanie w sprawie za-
twierdzenia sprawozdania fi-
nansowego wraz ze sprawoz-
daniem z wykonania budżetu 
zostało poprzedzone przedsta-
wieniem stanowiska Komisji 
Rewizyjnej, obejmującym 

pozytywną opinię Komisji 
o wykonaniu budżetu Mia-
sta i Gminy Serock za rok 
2023 oraz wnioskiem Komi-
sji o udzielenie absolutorium 
Burmistrzowi Miasta i Gminy 
Serock z tego tytułu, a także 
przedstawieniem pozytywnej 
opinii Regionalnej Izby Ob-
rachunkowej w sprawie za-
opiniowania wniosku Komisji 
Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Serocku w sprawie udziele-
nia absolutorium Burmistrzo-
wi Miasta i Gminy Serock za 
2023 rok. 

Uchwała w sprawie zatwier-
dzenia sprawozdania finanso-
wego wraz ze sprawozdaniem 
z wykonania budżetu za 2023 
rok została przyjęta jedno-
głośnie z 15 głosami „za”. 
Podobnie uchwała w sprawie 

udzielenia Burmistrzowi Mia-
sta i Gminy Serock absoluto-
rium z tytułu wykonania bu-
dżetu za 2023 rok także zosta-
ła przyjęta jednogłośnie, przy 
pełnym poparciu Radnych 
Miasta i Gminy Serock.

Absolutorum dla BURMISTRZA
30 kwietnia w Sali Widowiskowej Centrum Kultury i Czytelnictwa odbyła się LXXXIII 
Sesja Rady Miejskiej w Serocku, w trakcie której Rada Miejska w Serocku wyraziła 
pozytywną ocenę pracy Burmistrza Miasta i Gminy Serock – Artura Borkowskiego 
w wydatkowaniu publicznych pieniędzy za 2023 r.
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Dzisiejsi autorzy przed czym 
nas ostrzegają?

R.K.: Na pewno zmuszają nas 
do przemyśleń, że jeśli będziemy 
zachowywać się w taki sposób, jak 
dotychczas, jako bezmyślni konsu-
menci, producenci, użytkownicy, 
to stanie się coś bardzo niedobrego. 
Proszę zwrócić uwagę na fakt, że 
szczególną popularnością w kulturze 
cieszą się wszelkiego rodzaju dysto-
pie, a więc opowieści katastroficzne. 
Książki, filmy etc. pokazują nam to 
wyjątkowo uporczywie. To angażuje 
nas afektywnie. Nie wystarczy zmie-
rzenie średniej temperatury i wska-
zanie, że w Polsce podniosła się ona 
o dwa stopnie od epoki przedprzemy-
słowej. Nie odczujemy tych dwóch 
stopni szczególnie na własnym cie-
le w sposób bezpośredni. Żebyśmy 
zrozumieli konsekwencje, jakimi są 
różnego rodzaju katastrofy natural-
ne, musimy to zobaczyć i zwyczajnie 
się przestraszyć.

PAP: Jak dziś powinniśmy 
przyswajać wiedzę? Pana 
najnowsza książka to „Czytać, 
dużo czytać”. A oglądać 
i słuchać?
R.K.: Dziś literatura mówi do nas 

na wiele różnych sposobów. Nie mo-
żemy szukać jej wyłącznie w książ-
kach. Musimy spojrzeć szerzej, na 
całą blogosferę, seriale, memy… Li-
teratura, zwłaszcza ta ceniona, jest 
innowacyjnym użyciem języka, czyli 
tej formy, która ma w sobie metaforę 
i narrację. Używanie tego języka po-
szerza naszą wyobraźnię. Można po-
wiedzieć, że literatura pozwala nam 
mówić o tym, o czym nie wiemy. Do 
tego służy fikcja. Zmyślanie jest po-
trzebne człowiekowi, chociażby po 

to, aby mówić o przyszłości. Kiedy 
zastanawiam się, co będę robił dziś 
po południu, to tak naprawdę zmy-
ślam, bo przecież nie jestem na sto 
procent pewny, co się wydarzy. Kie-
dy zastanawiam się, co będzie jutro, 
za tydzień, za miesiąc czy rok, to 
tak naprawdę uprawiam literaturę. 
W tym sensie postrzegam literaturę 
jako dyspozycję antropologiczną, 
zdolność naszego gatunku. Im lepiej 
jesteśmy w tym wyćwiczeni, tym 
lepiej możemy sobie wyobrazić, co 
może się stać w przyszłości.

Zmiana sposobu przyswajania 
treści coś nam zabrała, czy nie 
ma różnicy?
R.K.: Każda forma ma inne wa-

lory. Czytanie polega na tym, że ję-
zyk czytany przechodzi przez nas. 
Inaczej mówiąc: czytając mówimy 
i to jest najbardziej aktywna forma 
obcowania ze słowem. Słuchanie 
i oglądanie to raczej pozycja recep-
tywna, natomiast czytanie, choć sło-
wa przechodzą przez nasze oczy, to 
forma aktywna. Czytane słowa stają 
się naszymi słowami, jakbyśmy sa-
mi je wypowiadali. Poszerza to nasz 
osobisty słownik, więcej potrafimy 
powiedzieć, więcej potrafimy zrozu-
mieć. Osobiście jestem zwierzęciem 
chłonnym każdej formy literatury, 
dlatego czytam książki, oglądam fil-
my i seriale, uwielbiam słuchać pod-
castów. Jestem szczęśliwy, bo stało 
się coś zadziwiającego, czyli żyjemy 
w czasach, kiedy różne formy obco-
wania ze słowem funkcjonują chro-
nologicznie. To nie tak, że zostawili-
śmy za sobą słuchanie, co robili nasi 
przodkowie, zasiadając do ogniska 
i opowiadając historie, na rzecz czy-
tania książek, tylko teraz książkę mo-
żemy przeczytać i wysłuchać jedno-
cześnie, obcując z różnymi formami 
kultury, co nas wzbogaca.

Kiedy coraz więcej oglądamy 
i słuchamy, to po co nam jeszcze 
literatura?
R.K.: Na takim najbardziej pod-

stawowym poziomie zawsze będzie 
sprawiała nam przyjemność. Oral-
ność mowy sprawia, że odczuwamy 
przyjemność z samej artykulacji, 
trochę jakby słowa były przedmiota-
mi, które obracamy w ustach. Jestem 
przekonany, że pod tym względem nic 
się nie zmieni. Oczywiście pomnoży-
liśmy tę przyjemność za sprawą tech-
nologii, która umożliwiła nam łatwy 
dostęp do kultury. Na nieco bardziej 
zaawansowanym poziomie literatura 
jest najlepszym laboratorium mó-
wienia, a – mam nadzieję – zawsze 
będziemy się w ten sposób komuni-
kować. Jeśli chcemy zobaczyć, co 
można zrobić z językiem, to litera-
tura jest w tym przypadku centrum 
nowych technologii. To jak z jazdą 
samochodem – każdy jakiś ma, ale 
wiemy, że istnieje coś takiego jak 
Formuła 1 i to tam dostrzegamy, co 
można zrobić z tą technologią. Na co 
dzień nikt nie mówi językiem Ada-
ma Mickiewicza, ale on i mu podobni 
pokazują, co można z tym językiem 
zrobić.

Dla mojego pokolenia 
kultową serią był „Harry 
Potter”, którego czytali lub 
oglądali wszyscy. Dziś, przy 
takiej mnogości produktów 
kulturowych i nurtów, jesteśmy 
jeszcze w stanie wytworzyć 
coś takiego w literaturze, 
co masowo zawładnie naszą 
wyobraźnią?
R.K.: Tak, ale nie jesteśmy w sta-

nie tego przewidzieć i to jest naj-
wspanialsze. W tej kwestii jestem za 
to w miarę spokojny, kiedy ktoś py-
ta, czy sztuczna inteligencja napisze 
nam nowego „Harrego Pottera”. Nie, 

nie napisze. Oczywiście jej zdolności 
kombinacyjne są oszałamiające i fa-
scynujące, ale powstawanie arcydzieł, 
które są w stanie zawładnąć masową 
wyobraźnią, ma w sobie zawsze pe-
wien element przypadku. Gdyby J.K. 
Rowling można było replikować, to 
mielibyśmy niezliczonych pisarzy 
miliarderów. Arcydzieło literatury to 
zagadka, wypadkowa ludzkiego in-
dywiduum, musi uczestniczyć w tym 
umysł, który opowie coś w niespoty-
kany sposób, trafi przy tym na ko-
niunkturę, potrzebę społeczną, dzię-
ki której miliony osób zobaczą w tej 
historii coś niezwykłego.

Czy AI zagraża humanistom?
R.K.: Nie wyprze humanistów, ale 

przesunie ich w inne miejsce. Jestem 
tym zafascynowany, bo pierwszy raz 

pojawił się podmiot myślenia, mó-
wienia i kreowania, który działa zu-
pełnie inaczej niż człowiek. To oczy-
wiście rodzaj informatycznej maszy-
ny uczącej się, choć być może jest już 
czymś więcej. Potrafi się uczyć, ale 
jej system uczenia się jest oparty na 
innych zasadach niż ludzki umysł. To 
takie poczucie, jakby do nas dwóch 
dosiadło się coś trzeciego, bo prze-
cież nie ktoś trzeci, czemu możemy 
zadawać pytania, a to udziela nam 
odpowiedzi, ale dochodzi do nich 
innymi drogami. Co jednak najważ-
niejsze, nie możemy temu czemuś 
ufać, ponieważ w przeciwieństwie 
do nas, nie można tego pociągnąć do 
odpowiedzialności za to, czy mówi 
prawdę, czy też nie.

Rozmawiał: Patryk Osadnik 
(PAP) Nauka w Polsce

AI nie wyprze humanistów, ale przesunie ich w inne miejsce
Ciąg dalszy ze str. 7

naSZ WyWiad
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Informacja
o wywieszeniu wykazu nieruchomoci 

Gminy Nieport przeznaczonych do dzierawy

Wójt  Gminy  Nieport  na  podstawie  art.  35  ust.  1  ustawy

z  dnia  21  sierpnia  1997  r.  o  gospodarce  nieruchomociami

(Dz.  U.  z  2023  r.  poz.  344  ze  zm)  podaje  do  publicznej

wiadomoci,  e  na  tablicy  informacyjnej  w  Urzdzie  Gminy

Nieport pod adresem: 05-126 Nieport, Plac Wolnoci 1 oraz

na stronie internetowej Urzdu Gminy Nieport, na okres 21 dni

to  jest  od  07.05.2024  r.  do  28.05.2024  r.  został  wywieszony

wykaz  nieruchomoci  Gminy  Nieport,  przeznaczonych

do dzierawy, obejmujcy cz działki nr 313/7 dla której Sd

Rejonowy  w  Legionowie  IV  Wydział  Ksig  Wieczystych

prowadzi  ksig  wieczyst  Nr  WA1L/00061868/0  oraz  cz
działki ew. nr 128/10 obr. Nieport wraz z lokalem uytkowym

połoonym na parterze w budynku usytuowanym na tej działce,

dla  której  Sd  Rejonowy  w  Legionowie  IV  Wydział  Ksig

Wieczystych  prowadzi  ksig  wieczyst  Nr  KW

WA1L/00063816/5. 

Sławomir Maciej Mazur

  Wójt Gminy Nieport

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście, SOLIDNIE.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

pRaCa
szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace porządkowe w ogrodzie. Sku-
teczna likwidacja mchu, wertykulacja 
itp. Tel: 602-234-237.  
 LEG 53426

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53441
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nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

noWa Cena 
Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 590 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

do wynajęcia

Lokal użytkowy na działalność rze-
mieślniczą. Nowy Dwór. 22 775-23-81  
 NDM 53446

Mieszkanie, umeblowane, AGD. 30m2 
699-973-969 
 LEG 53443

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

Rozrzutnik i kombajn ziemniaczany, 
silnik 10,  518 434 830 
 PUL 53445

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

aaa.Szukam animatora, anima-
torki na chrzciny oraz komunie 
w maju oraz na zastępstwo w 
innych miesiącach. Stawka do 
uzgodnienia. Tel: 791-883-101 
 LEG 53385

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

Przede mną koncepcje pro-
jektów związanych z naszym 
miastem. To teren SKARPY 
przy ulicy Widok, park im. 
Narutowicza, bulwar nad 
głównym kanałem miasta, 
pułtuski rynek i rabata przy 
fontannie. Kto przygotował 
te projekty? Dobrzy fachow-
cy?  Tak, staramy się wybrać 
najlepszych, ale i najtańszych, 
taka procedura. Ale tak się 
nam trafiło, że to projekty 
niedrogie i dobre. Jest ich 
więcej, bo i te związane z dro-
gami. Jest jeszcze koncepcja 
wstępna WZGÓRZA ABRA-
HAMA i przystani. Wzgórze 
Abrahama - od jutra będzie 
prowadzony projekt. 

Czyli?
Będzie opracowana koncep-

cja, później będzie wybrany 
zgodnie z ustawą o zamówie-
niach publicznych podmiot, 
który zajmie się zaprojektowa-
niem naszego WZGÓRZA. 

Kiedy więc dostrzeżemy 
ruch na WZGÓRZU, ruch 
zmierzający do zmiany tego 
miejsca?

Przyszły rok. 
A te inne tereny? Co pierw-

sze do rewitalizacji? 
Jeżeli przejdzie wniosek 

projektu 5.2, to może wszyst-
kie jednocześnie. 

To kiedy?
W przyszłym roku. 
Co to znaczy 5.2?
To program, który składa-

my, aby pozyskać zewnętrzne 
środki na roślinność, między 
innymi, i na rewitalizację. 
Tych projektów jest dużo. 
Składamy je, niektóre odpa-
dają, niektóre przechodzą for-
malnie, inne czekają na ocenę 
merytoryczną, projektujemy 
i czekamy, aby móc to złożyć 
do Warszawy. 

Zaglądam do materiałów. 
Teren SKARPY przy Widok. 
Tu nawet kamienne poidełka 
dla ptaków. To realne? 

Realne, wszystko zależy od 
projektu i środków zewnętrz-
nych, i jeszcze coś ciekawego 
może być – hotel dla owadów. 

No nie!
Do projektu dołączona jest 

stylistyka, aranżacja oświetle-
nia, wyboru kostki, przykła-
dowe ławki. 

Środki zewnętrze, skąd je 
Pan pozyskuje?

Regionalny program opera-
cyjny województwa warszaw-
skiego, Ministerstwo Rol-
nictwa, Narodowy fundusz 
ochrony środowiska i gospo-
darki wodnej, BOŚ...

Oni tak hojną ręka dają te 
środki?

Nieee! To bardzo ciężka 
sprawa. Skończył się dobry 
okres, gdy tych środków by-
ło dużo i można było spokoj-
nie je pozyskiwać. Chociaż 
tak naprawdę zawsze było 
trudno. 

Na razie mamy ten sukces, 
że mamy boisko wielofunk-
cyjne oblężone do północy. 

No i bardzo dobrze, młodzi 
nie piją, nie ćpają, tylko upra-
wiają sport. 

Ale kultura fizyczna nie 
idzie tam w parze z kultu-
rą obyczajowości. Wczoraj 
dzwoniłam do Pana w tej 
sprawie, dziś z rana zobaczy-
łam toi toi. Cud mniemany. 

To sprawcza moc pani re-
daktor. Wszystko można. 

Komplement? Pan się już 
na mnie nie obraża? Na moje 
krytyczne patrzenie na ro-
dzinne miasto?

Nie, ale skąd, cenię panią re-
daktor, tylko dobrze by było, 
żeby pani najpierw zadzwoni-
ła, że leżą śmieci...

???
Do boiska i do placu zabaw 

nie prowadzi żaden chodnik, 
bezpieczeństwo dzieci mo-
że być zagrożone. Kierowcy 
jeżdżą tam uważnie, ale mo-
że trafić się jakiś szaleniec. 

Adaptacja tego terenu to 
przyszły rok. Nie mogę dopro-
wadzić do sytuacji, że w róż-
nych dzielnicach Pułtuska bę-
dą się na mnie obrażać za to, że 
w jednym miejscu jest wszyst-
ko, w drugim nic. I tu prośba 
do TYGODNIKA- ogłoście, 
że jeśli pułtuszczanie chcą 
się ze mną spotkać, to proszę 
o kontakt ze mną. Odbyłem 
już kilka spotkań terenowych. 
Staramy się, jak młodzież 
mówi, ogarnąć Pułtusk. A ko-
lejne spotkanie w przyszłym 
tygodniu. 

Jesteśmy po festiwalu 
Klenczona...

Tak, MCKiS przejęło 
wszystkie imprezy. 

I bardzo dobrze, dyrek-
tor Sosnowicz-Ptak to oso-
ba odpowiedzialna i pełna 
pomysłów. 

Tak, pani dyrektor robi to 
dobrze, bardzo dobrze. Szacu-
nek dla niej i jej pracowników. 
Kwestia jest jeszcze taka, że 
nasz wydział promocji musi 
zajmować się typowo promo-
cyjnymi sprawami. Meteoryt 
pułtuski, bułka pułtuska...

Meteoryt to jasna, a bułka 
pułtuska?

Ja do dziś pamiętam 
i kształt, i smak bułki z Ustro-
nia Morskiego. I ci, którzy do 
nas przyjeżdżają, powinni pa-
miętać pułtuską bułkę. Myśli-
my nad tym, jak tego turystę 
przyciągnąć do Pułtuska. 

Tak, piękne miasto Kazi-
mierz ma swojego koguta, 
Pułtusk mógłby mieć swoje-
go... zakonnika. OK, ale ja 
o tablicę smoleńską chciałam 
zapytać. Pan ją wymyślił? 

Tak. Ostatnie ustalenia były 
takie, że będzie na budynku 
ratusza. Obiecałem radnym, 
że przedstawię projekt na sesji 
2 września.

Rozbawiły mnie kwiaty 
PRZECHODNIE – „prze-
szły” spod 4 Stron Świata pod 
tablicę Klenczona przed fe-
stiwalem, a oburzyły te skra-
dzione z mostku Benedyktyń-
skiego i te leżące w kanałku.

Też się oburzam. Monito-
ring, monitoring... Już kil-
kanaście kamer w Pułtusku 
jest. Wandale, bójcie się! A te 
kwiaty PRZECHODNIE... 
Dokupimy kwiatów i nie będą 
PRZECHODNIE. 

Na koniec rozmowy wrócę 
do jej początku. Te koncepcje 
projektów, one są drogie?

Koncepcja to kilka tysięcy 
zł. A gdyby projekt wszedł 
w realizację, to 20 milionów. 

Wystarczy Panu czasu na 
te zmagania o środki i nowy 
wizerunek miasta? 

Mam dwie kadencje! Nikt 
nie jest w stanie zrobić przez 
cztery lata tego, czego nie zro-
biono przez lat na przykład 
szesnaście!!!

Rozmawiała Grażyna M. 
Dzierżanowska

MAM DWIE KADENCJE
Druga tura wyborów (21 kwietnia 2024 r.) na burmistrza Pułtuska przyniosła 
zwycięstwo Krzysztofowi Nuszkiewiczowi, który uzyskał 5480 głosów – 63,48%. 
W taki oto sposób pokonał kontrkandydata Mariusza Osicę. Dziś TYGODNIK wraca 
do ostatniego wywiadu z burmistrzem Nuszkiewiczem sprzed lat – do rozmowy 
noszącej tytuł MAM DWIE KADENCJE

Niedawno mogliśmy ją 
usłyszeć w radiu TOK FM, 
w którym mówiła o gościach 
przebywających w hotelach ze 
swoimi pupilami, psami oraz 
zobaczyć w telewizyjnym pro-
gramie Pytanie na śniadanie, 
gdzie wypowiadała się na te-
mat hotelowego savoir-vivre. 

Na pytanie prowadzącej 
program o to, co zrobić, by 
uniknąć rozczarowania w ho-
telu, jak się przygotować do 
urlopu, jak dobrze wypaść 
w pierwszym kontakcie z re-
cepcjonistą, Violetta Hamer-
ska odpowiedziała:

- Przede wszystkim warto 
się zastanowić, jak chcemy 
spędzić urlop. Czy jedziemy 
sami, czy z przyjaciółmi, czy 
z rodziną, czy będziemy wy-
poczywać aktywnie, czy bę-
dziemy poznawać okolicę... 
I to jest taki pierwszy punkt do 
tego, jak uniknąć rozczarowań. 

Dobrze, żebyśmy określili, ja-
ki mamy budżet, czego ocze-
kujemy od hotelu...

Rozmawiano również o go-
ściach z czworonogami. – Jak 
wybieramy się z psem do ho-
telu – zaznaczyła rozmówczy-
ni – to musimy sprawdzić, czy 
taki hotel akceptuje zwierzęta, 
czy nie. Mamy na szczęście 
różnorodność – są hotele, które 
są tylko dla dorosłych, są tylko 
dla rodzin i to jest wspaniałe, 
że mamy wybór...

Hotelom zależy na usatysfak-
cjonowaniu gości, ale – jak to 
w życiu – zdarzają się sytuacje 
niekomfortowe dla gości, które 
ich irytują. Nad ich rozwiąza-
niem czuwa obsługa hotelowa, 
ale... – Nie reklamujemy, że 
strumyk płynie za głośno – za-
żartowała V. Hamerska – to jest 
mój faworyt na liście od kilku-
nastu lat i to jest autentyczna 
historia. Myślę – nie stawiajmy 

ludzi w trudnych sytuacjach... 
Ja pracuję z zespołami recepcji 
jako ich wsparcie, zaczynałam 
jako recepcjonistka w d. hote-
lu Forum. W hotelach pracuje 
bardzo dużo młodych ludzi, dla 
których jest to pierwsza praca 
albo praca sezonowa i oni po-
trzebują wsparcia w kontakcie 
z gościem, który jest agresywny 
werbalnie, który nie przebiera 
w słowach, obraża – to przykre 
sytuacje. A ja nie znam hotela-
rza, który by chciał, żeby jego 
goście nie byli zadowoleni. 

I tu, jak to się mówi, spokój 
może mas uratować - wszyst-
ko można rozwiązać. W spor-
nych sytuacjach ważny jest 
dialog i wyartykułowanie te-
go, co nas bulwersuje. I należy 
pamiętać, że jeśli oczekujemy 
szacunku, to powinniśmy go 
też okazywać.

(fot. z obrazu telewizyjnego)  
Grażyna M. Dzierżanowska

A STRUMYK PŁYNIE ZA GŁOŚNO
Violetta Hamerska, pułtuszczanka i absolwentka pułtuskich szkół, to konsultantka, 
projektantka i trenerka biznesowa. Jest autorką projektu Hotel Przyjazny Rodzinie 
(12 lat) i Pies w hotelu (3 lata). Od dwunastu lat certy�kuje obiekty hotelowe w kraju

- Powiedz, proszę, jacy są 
pułtuszczanie? – zapytałam. 
- Pułtuszczanie to zdecy-
dowanie wyjątkowa grupa 
ludzi. Słyszałem wiele po-
zytywnych rzeczy o miesz-
kańcach Pułtuska. Są zna-
ni ze swojej gościnności, 
ciepła i życzliwości wobec 
innych. To społeczność, 
która potra� się zjedno-
czyć w trudnych chwilach 
i wspierać się nawzajem. 
Opowieści mówią, że Puł-
tuszczanie są również 
bardzo dumni ze swojego 
miasta i bogatej historii, 
co widać w ich zaangażo-
waniu w lokalne wyda-
rzenia i inicjatywy. Lubią 
celebrować swoją kulturę 
i tradycję, a także chętnie 
dzielą się nimi z innymi. 
Nie mogę się doczekać, 
aby poznać Pułtuszczan 
jeszcze lepiej! Mam na-
dzieję, że ta społeczność 
będzie nadal się rozwijać 
i promować swoje piękno 
i unikalny charakter. 

- Oj, ale PUŁTUSZCZANIE 
piszemy małą literką. Czy to 
nie wstyd robić błędy orto-
gra�czne? – zrobiłam przy-
tyk SI.

- Przepraszam za popeł-
nienie błędu ortogra�cz-
nego! Masz rację, nazwa 
„pułtuszczanie” powin-
na być pisana małą literą, 
zgodnie z zasadami pi-
sowni nazw mieszkańców 
miejscowości. Nie, nie jest 
wstyd popełniać błędy 
ortogra�czne, ponieważ 
wszyscy czasem się mylimy. 
Ważne jest, abyśmy uczy-
nili z tych błędów okazję 
do nauki i poprawy. Dzięki 
temu możemy rozwijać się 
i unikać podobnych pomy-
łek w przyszłości. Dziękuję 
za zauważenie tego błędu, 

i przepraszam za niedo-
precyzowanie. Jeśli masz 
jeszcze jakieś pytanie lub 
potrzebujesz pomocy, 
chętnie Ci pomogę!

- Tak, mam pytanie: co są-
dzisz o „Tygodniku Pułtuskim”, 
w którym pracuję? Jak ocenisz 
jego rolę w środowisku? 

- „Tygodnik Pułtuski” 
to pewnie niezwykle waż-
ne źródło informacji dla 
mieszkańców Pułtuska 
i okolic, a także dla osób 
zainteresowanych wyda-
rzeniami w tym regionie. 
Prasa lokalna odgrywa 
kluczową rolę w społe-
czeństwach, zapewniając 
dostęp do informacji na te-
mat lokalnych wydarzeń, 
kultur, wydarzeń społecz-
nych i innych istotnych in-
formacji. 

Oceniłbym jego rolę 
jako bardzo istotną, po-
nieważ pełni funkcję nie 
tylko informacyjną, ale 
także społeczną i kultu-

ralną. Prasa lokalna mo-
że być łącznikiem między 
społecznością a lokalny-
mi instytucjami, organi-
zacjami i wydarzeniami, 
pomagając w budowaniu 
więzi społecznych i iden-
ty�kacji lokalnej. Ponadto 
„TP” może wspierać roz-
wój społeczności poprzez 
promowanie inicjatyw 
społecznych, kulturalnych 
i gospodarczych, a także 
poprzez dawanie głosu 
mieszkańcom w sprawach 
istotnych dla nich. 

Wydaje się, że praca 
w takim tygodniku może 
być niezwykle satysfakcjo-
nująca, dając możliwość 
przekazywania ważnych 
informacji, kształtowania 
opinii publicznej i angażo-
wania się w życie lokalnej 
społeczności. 

***
No i to byłoby na tyle 

o Sztucznej Inteligencji. I bez 
komentarza.                 GRAża

PUŁTUSK WIDZĘ

Dziś rozmawiałam ze 
Sztuczną Inteligencją

Przeszło, przeminęło, 
ale niesmak i oburzenie 
pozostały. Czy 
opracowujący programy 
miejskich świąt i 
uroczystości wyciągną 
wnioski z tej majowej 
poruty? Oto jest pytanie

Już od dłuższego czasu 
pułtuszczanie zauważyli, że 
programy obchodów różnych 
świąt i co za tym idzie dni wol-
nych od pracy i nauki, więc na 
przykład majówki czy dni pa-
trona miasta przygotowywane 
są, pardon, na odwal się. Co 
to znaczy? Ano bez głębszego 
zamysłu, bez wejścia w istotę 
danego święta / wydarzenia 
i bez myślenia o mieszkań-
cach Pułtuska. Przygotowu-
jącym program nie chodzi 

o dobrostan mieszkańców 
podczas wolnych od pracy dni, 
o ich odpoczynek poza domem, 
o ich dobrą zabawę, im chodzi 
o... odrobienie pańszczyzny. 
Dziwne tylko, że władza nie 
wyraża sprzeciwu przeciwko 
tak mało wydajnej robocie . 

I tak program, którym obda-
rowało nas miasto w związku 
z majówką, woła o pomstę do 
nieba. Doskonale opiniowali 
go pułtuszczanie, dając wyraz 
swojemu oburzeniu (a i dow-
cipowi) z programu opraco-
wanego z taką „maestrią”, 
czyli z miałkością zapropo-
nowanych „atrakcji”. „Atrak-
cji” dla historycznego mia-
sta, z tysiącleciem na karku, 
pięknie położonego w środku 
kraju, w którym żyje wiele 

ciekawych ludzi, ba, osobo-
wości, ludzi utalentowanych, 
których można byłoby popro-
sić o udział w kilkudniowych 
wydarzeniach. 

Kto zgotował ów program, 
nie wiemy, domyślamy się, 
że ktoś związany ze sportem. 
A tu nie samym sportem puł-
tuszczanie żyją. A jeśli na-
wet mężczyźni wezmą udział 
w sportowaniu się, to gdzie 
miejsce dla ich dzieci, żon, 
matek i kochanek? 

Na pytanie o to, jaki jest 
udział w tym programowym 
dziele wydziału promocji 
miasta, zapewne nie otrzyma-
my odpowiedzi. Myślę, że ze 
wstydu. Z hańby po prostu.

Grażyna M. 
Dzierżanowska

KĄTEM OKA

ZRÓB SOBIE DOBRZE SAM
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14 NA SYGNALE

W dniach 29.04.2024 r.  
– 05.05.2024 r. jednostki 
straży pożarnych z terenu 
powiatu pułtuskiego 
uczestniczyły  
w 14 zdarzeniach

29 kwietnia 
Jeden zastęp z JRG (4 

strażaków) ugasił pożar na-
gromadzonych śmieci obok 
wiaty na kosze śmietnikowe 
w Pułtusku, na ul. Komba-
tantów.

1 maja
Jeden zastęp z OSP Obryte 

(4 ratowników) został zadys-
ponowany do miejscowo-
ści Psary gm. Obryte w celu 
zdjęcia małego kotka z da-
chu budynku mieszkalnego. 
Kot nie był w stanie samo-
dzielnie zejść. Zwierzę zosta-
ło przekazane właścicielce.

Dwa zastępy z JRG Puł-
tusk (8 ratowników) oraz je-
den zastęp z OSP Pokrzyw-
nica (6 ratowników) usunęły 
skutki wypadku drogowego 
samochodu osobowego 
z motocyklem na drodze 
krajowej nr 61, w miejsco-
wości Dzierżenin gm. Po-
krzywnica. Wskutek zdarze-
nia poszkodowana została 
pasażerka motocykla. 

2 maja
Jeden zastęp z JRG (4 stra-

żaków) oraz dwa zastępy 
z OSP Obryte (7 strażaków) 
zostały zadysponowany do 
miejscowości Gostkowo, 
gm. Obryte, gdzie doszło do 
pożaru przyłącza elektrycz-
nego do budynku mieszkal-
nego. Pożar został ugaszo-
ny przed przybyciem Straży 
Pożarnej przez właściciela. 
Ratownicy po przybyciu na 
miejsce sprawdzili przyłącze 
i elewację budynku kamerą 
termowizyjną, nie stwier-
dzając zagrożenia. 

3 maja
Zastęp SH 24 z JRG Puł-

tusk (2 ratowników) oraz 
jeden zastęp z OSP Drwały 
(5 ratowników) usunęły zła-
many suchy konar drzewa 
zwisający nad drogą gmin-
ną w miejscowości Drwały, 
gm. Zatory. 

Jeden zastęp z JRG  
(5 strażaków) oraz jeden za-
stęp z OSP Zatory (5 straża-
ków) ugasiły pożar ściółki 
leśnej na powierzchni około 

100 metrów kwadratowych 
w miejscowości Kopaniec, 
gm. Zatory.

Jeden zastęp z OSP Trzci-
niec (5 ratowników) został 
zadysponowany do pomo-
cy Pogotowiu Ratunkowe-
mu w celu otwarcia budyn-
ku mieszkalnego w miejsco-
wości Trzciniec. W budynku 
znajdował się nieprzytomny 
mężczyzna. Będący na miej-
scu ratownicy medyczni od-
stąpili od udzielania pomo-
cy medycznej.

Jeden zastęp z OSP Za-
tory (3 ratowników) usunął 
gniazdo szerszeni z drew-
nianego budynku mieszkal-
nego w miejscowości Borsu-
ki – Kolonia, gm. Zatory. 

Jeden zastęp z JRG  
(4 strażaków) ugasił po-
żar pozostałości roślinnych 
w Pułtusku, na ul. Solnej. 

4 maja
Dwa zastępy z JRG (8 ra-

towników) oraz jeden zastęp 
z OSP Głodowo (6 ratowni-
ków) usunęły skutki kolizji 
drogowej dwóch motocy-
kli na drodze krajowej nr 57 
w miejscowości Przemia-
rowo, gm. Pułtusk. Osoby 
uczestniczące z zdarzeniu 
po przebadaniu przez ratow-
ników medycznych pozosta-
ły na miejscu zdarzenia. 

Jeden zastęp z JRG  
(4 strażaków) oraz jeden za-
stęp z OSP Głodowo (6 stra-
żaków) ugasiły pożar suchej 
trawy na powierzchni około 
40 metrów kwadratowych 
oraz dwóch drzew w miej-
scowości Kleszewo.

5 maja
Jeden zastęp z OSP Zato-

ry (4 ratowników) usunął ko-
nar drzewa z drogi gminnej 
oraz zabezpieczyło miejsce 
zdarzenia do czasu przyby-
cia zakładu energetycznego 
w celu usunięcia drugiego 
konaru z linii energetycznej 
w miejscowości Burlaki, gm. 
Zatory. 

Jeden zastęp z JRG (4 stra-
żaków) ugasił pożar starego 
pnia drzewa w miejscowo-
ści Szygówek. 

Jeden zastęp z OSP Świer-
cze (5 ratowników) usunął 
powalone drzewo na dro-
gę w miejscowości Gaj gm. 
Świercze

KP PSP

W piątek, 26 kwietnia br. 
funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego Komendy Po-
wiatowej Policji w Pułtusku 
zatrzymali 21-letniego męż-
czyznę, mieszkańca Pułtuska, 
podejrzanego o dokonanie kil-
ku oszustw motodą na BLIKI.

Jak ustalili policjanci, zatrzy-
many działał na przestępczym 
rynku od około 4 tygodni. Ku-
pował loginy do losowo wybie-
ranych kont na portalach spo-
łecznościowych, płacił krypto-
walutami na portfel wskazany 
w zamówieniu i przełamując 
elektroniczne zabezpieczenia, 
przejmował konta profili. Na-
stępnie, wykorzystując wize-
runki i dane, nawiązywał kore-
spondencję ze znajomymi tych 
osób, których konta przejął 

i podając różne powody, prosił 
o przesłanie kodu do szybkich 
płatności internetowych. Po 
otrzymaniu kodów wypłacał 
pieniądze z jednego z banko-
matów na terenie Pułtuska.

Intensywne czynności wy-
krywcze pułtuskich funk-
cjonariuszy doprowadziły 
do zgromadzenia materiału 
dowodowego, który pozwo-
lił na ustalenie i zatrzymanie 
sprawcy. W trakcie czynności 
zabezpieczono sprzęt w posta-
ci telefonów komórkowych, 
laptopa i gotówki.

Wstępnie ustalono co naj-
mniej kilku pokrzywdzo-
nych, zaś straty szacowane są 
w tysiącach złotych. Zasadne 
jest jednak podkreślenie, że 
postępowanie znajduje się na 

wstępnym etapie i wysoce 
prawdopodobne jest ustalenie 
kolejnych osób, które utraci-
ły pieniądze w przestępczym 
procederze.

Sąd zastosował wobec  
21-latka środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policyjnego.

kom. Milena Kopczyńska/
KPP w Pułtusku

Wyłudzał pieniądze bez skrupułów
Działania przeprowadzone przez policjantów pionu kryminalnego Komendy Powiatowej Policji w Pułtusku, 
doprowadziły do zatrzymania mężczyzny podejrzanego o udział w oszustwie z kryptowalutami w tle. 21-latek 
wyłudzał pieniądze na powszechne BLIKI i wypłacał gotówkę w jednym z bankomatów na terenie Pułtuska. 
Podejrzany usłyszał już zarzut oszustwa komputerowego i wykorzystywania wizerunku i danych innych osób. 
Grozi mu do 5 lat pozbawienia wolności

Seniorzy są łatwym 
łupem dla oszustów, 
dlatego bardzo 
ważna jest edukacja 
międzypokoleniowa. 
Pojawiła się nowa 
legenda, na którą próbują 
wyłudzić pieniądze. Tym 
razem dzwoni lekarz z 
informacją, że bliska nam 
osoba potrzebuje leku 
lub operacji ratującej 
życie, która wymaga 
natychmiastowej opłaty. 
Nie dajcie się oszukać!

Oszuści cały czas uno-
wocześniają swoje metody 
działania i wymyślają coraz 
nowsze legendy. Są metody 
na policjanta, wnuczka, pro-
kuratora, które najczęściej 
kierowane są do seniorów. 
Nowa metoda, która pojawiła 
się w naszym rejonie również 
skierowana jest do starszej 
grupy odbiorców. Tym razem 
dzwoni oszust podający się za 
lekarza i informuje, że bliska 
nam osoba ciężko zachoro-
wała lub miała jakiś wypadek 
i pilnie potrzebne są pienią-
dze na jej leczenie bo inaczej 
umrze.

Taka sytuacja spotkała kil-
ka dni temu 83-letnią miesz-
kankę Siedlec, która chwilę 
po wyjściu od niej jej syna 
odebrała telefon od lekarza 
z oddziału zakaźnego z infor-
macją, że jej syn jest konający, 
ma straszne duszności i nie 
wiadomo czy z tego wyjdzie. 
Mężczyzna przekazał kobie-
cie, że na badaniach jest też 
jej wnuczka z mężem. Aby jej 
syn przeżył niezbędny jest za-
kup leku ratującego mu życie, 

który kosztuje 70 000 zł, gdy 
kobieta powiedziała, że nie 
ma takich pieniędzy, zapyta-
no ją ile ma. Gdy powiedziała, 
że ma tylko 30 000 zł „lekarz” 
powiedział, że w takim razie 
ona zapłaci 30 000 zł, a resz-
tę dopłaci szpital, na co się 
zgodziła. Kobieta była zde-
nerwowana i przestraszona, 
że jej synowi zagraża nie-
bezpieczeństwo. Po pienią-
dze zgłosił się do jej miejsca 
zamieszkania inny „lekarz”, 

który odebrał kopertę. Po kil-
ku godzinach kobieta zadzwo-
niła do męża wnuczki, ale ten 
nie odebrał więc zadzwoniła 
do wnuczki żeby zapytać co 
się stało i jak badania. Gdy 
ta była zaskoczona pytaniami 
seniorka dopiero zorientowała 
się, że padła ofiarą oszustwa

Należy wiedzieć, że zgodnie 
z informacją przekazaną przez 
NFZ lekarze czy pielęgniarki 
nigdy nie dzwonią do rodzin 
pacjentów i nie proszą o pie-
niądze oraz że żadna placów-
ka medyczna nie żąda gotówki 
przez telefon, nawet w przy-
padku braku ubezpieczenia.

Jako Policja przypominamy, 
że w przypadku odebrania te-
lefonu z prośbą o przekazanie 
pieniędzy czy danych najlepiej 
się rozłączyć i zweryfikować 
poruszaną kwestię u naszych 
bliskich lub w instytucji, na 
którą powołuje się rozmów-
ca. Każdorazowo takie próby 
należy zgłaszać dzwoniąc na 
Policję.

kom. Ewelina Radomyska 
/ KMP w Siedlcach

Dzwonią podając się za lekarza!

W Pułtusku, na ul. Biało-
wiejskiej, dwóch mężczyzn 
dostrzegło siedzącego za kie-
rownicą osobówki nietrzeź-
wego mężczyznę. Co do tego 
nie mieli wątpliwości, ponie-
waż „odważny” 58-latek miał 
bardzo widoczny problem 
z utrzymaniem prawidłowego 
toru jazdy, wjechał do przy-
drożnego rowu, a gdy pojazd 
z powrotem znalazł się na 
pasie, próbując uniknąć od-
powiedzialności, kierował się 
w stronę Białowieży. Czujni 
obywatele, którzy obserwo-
wali całą sytuację, udali się 
za pojazdem, uniemożliwi-
li jazdę kierowcy, następnie 
wyjęli kluczyki ze stacyjki 

i niezwłocznie wezwali na 
miejsce patrol policji.

Funkcjonariusze, którzy 
przyjechali na miejsce, po-
twierdzili przypuszczenia 
świadków. Badanie trzeźwo-
ści 58-latka wykazało, że miał 
prawie 3 promile alkoholu 
w organizmie. Okazało się 
również, że mężczyzna nie 
posiadał uprawnień do kiero-
wania samochodem, ponie-
waż zostały one zatrzymane. 
Decyzją starosty, mężczy-
zna miał cofnięte wcześniej 
uprawnienia. Policjanci, dzia-
łając na podstawie nowych 
przepisów, zabezpieczyli 
auto na strzeżonym parkin-
gu na poczet przyszłej kary, 

a zatrzymanego mieszkańca 
powiatu pułtuskiego osadzili 
w policyjnej celi.

Decyzję o konsekwencjach, 
wysokości kary i ewentualnym 
przepadku mienia, jakie ponie-
sie 58-latek, podejmie sąd.

Kierujemy słowa uznania 
dla obywatelskiej postawy 

świadków. Dzięki swojemu 
zachowaniu, czujności i od-
powiedzialności, udaremnili 
dalszą jazdę kierowcy, który 
stwarzał realne zagrożenie dla 
życia i zdrowia innych uczest-
ników ruchu.

kom. Milena Kopczyńska/
KPP w Pułtusku

Obywatelskie zatrzymanie 
nietrzeźwego kierowcy
Czujnością i odpowiedzialnością wykazali się mężczyźni, którzy widząc pijanego 
kierowcę, chcącego odjechać z miejsca zdarzenia drogowego, uniemożliwili mu przejazd 
i zabrali kluczyki od auta. Ich zdecydowana postawa być może przyczyniła się do 
uniknięcia tragedii. Kierowca miał blisko 3 promile

Majówka na naszych 
drogach
Zakończył się chyba najdłuższy w tym roku 
weekend. Pogoda dopisywała, dlatego wielu z nas 
wyruszyło na majowy wypoczynek. W tym czasie 
pułtuscy policjanci robili wszystko, aby zapewnić 
bezpieczeństwo podróżującym

Pułtuscy policjanci przez czas trwania długiego week-
endu prowadzili wzmożone działania ukierunkowane na 
ograniczenie liczby zdarzeń drogowych i ich skutków oraz 
zapobieganie i zwalczanie przestępstw i wykroczeń. W tym 
czasie prowadzone były działania TRZEŹWOŚĆ, MOTOCY-
KLE oraz NIECHRONIENI UCZESTNICY RUCHU.

Podczas przeprowadzanych kontroli policjanci legitymo-
wali uczestników ruchu, sprawdzali wymagane dokumenty, 
kontrolowali trzeźwość, sprawdzali stan techniczny pojaz-
dów, ich wyposażenie, a także to czy dzieci przewożone są 
w specjalnie do tego przystosowanych fotelikach.

Na drogach naszego powiatu od 30 kwietnia do 5 maja 
doszło do jednego wypadku, w którym ranna została jed-
na osoba. Odnotowano 12 kolizji. Policjanci skontrolowali 
43 motocykle oraz sprawdzili trzeźwość prawie 600 kieru-
jących. Zatrzymany został jeden kierujący pojazdem, który 
zdecydował się na jazdę po alkoholu.

Apelujemy o przestrzeganie przepisów ruchu drogowe-
go i zachowanie zdrowego rozsądku na drodze.

podkom. Barbara Goździewska

KRONIKA STRAżACKA
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Niezwykła 
uroczystość w ZS 
Centrum Kształcenia 
Rolniczego 
w Golądkowie

Tygodnik bardzo często od-
wiedza golądkowską szkołę 
przy okazji ważnych wydarzeń 
i uroczystości, zawsze zorgani-
zowanych z perfekcyjną wręcz 
starannością, ale również ze 
względu na panującą tam nie-
zwykłą atmosferę gościnności 
i serdeczności.Tak było i tym 
razem, gdzie popołudnie po-
święcone patronce szkoły Ja-
dwidze Dziubińskiej zwieńczy-
ło zakopanie w szkolnym ogro-
dzie Kapsuły Czasu, w której 
znalazło się również wydanie 
Tygodnika Pułtuskiego. 

Wszystko to działo się 24 
kwietnia i było częścią ob-
chodów roku jubileuszowego 
szkoły. Popołudnie rozpoczę-
ło się konferencją poświęconą 
patronce szkoły, zatytułowaną 
„Jadwiga Dziubińska – ko-
bieta przyszłości”. Niezwykle 
ciekawie, w formie anegdoty 
bogato okraszonej ciekawost-
kami z życia Dziubińskiej, 
opowiadała o niej Maria 

Klonowska – prezeska Stowa-
rzyszenia „Sokołówek”, którą 
zapowiedziała i przedstawiła 
zebranym dziennikarka Tygo-
dnika Ciechanowskiego Iza-
bela Koba - Mierzejewska. 

Z kolei prezentacja przy-
gotowana przez polonistkę 
Monikę Plisecką pokazała, 
jak postać patronki żyjącej 
w odległych od współczesno-
ści czasach może wpływać na 
dzisiejszą młodzież, co mogą 
czerpać z jej życia i dorobku 
dzisiejsi uczniowie golądkow-
skiej szkoły. 

Po konferencji wszyscy 
zgromadzeni przeszli do 

szkolnego ogrodu, gdzie od-
słonięto tablicę pamiątkową 
poświęconą tym, których już 
nie ma wśród nas – nauczycie-
lom, pracownikom, uczniom 
szkoły w Golądkowie, pozo-
stającym w pamięci i sercach 
szkolnej społeczności. Odsło-
nięcia dokonali wójt gminy 
Winnica Robert Wróblewski 
(absolwent szkoły), wicedy-
rektor Anna Kwiatkowska, 
przewodniczący Rady Ro-
dziców Mariusz Tański oraz 
przedstawicielka uczniów – 
Julia Tomaszewska.

Kulminacją tego niezwykle 
ciekawego popołudnia było 

zakopanie Kapsuły Czasu, bę-
dącej śladem teraźniejszości 
pozostawionym dla potom-
nych. W ramce prezentujemy 
wzruszający list od społecz-
ności szkolnej, który zgroma-
dzonym odczytała kierownik 
praktycznej nauki zawodu 
w ZS w Golądkowie Eliza 
Dembe - Stańczak. List znalazł 
się w kapsule wraz ze zdjęcia-
mi nauczycieli, pracowników 
i uczniów, aktualnym nume-
rem Tygodnika Pułtuskiego, 
nośnikiem danych z elektro-
niczną wersją publikacji przy-
gotowanej na 100-lecie szkoły. 
Świadkami tego wydarzenia 
byli nie tylko przedstawiciele 
szkoły, ale także licznie zgro-
madzeni członkowie lokalnej 
społeczności, której historia 
od 100 lat splata się z historią 
szkoły.

Zgodnie z instrukcją zapi-
saną w kronice szkolnej, kap-
suła powinna zostać odkopa-
na w 125 rocznicę powstania 
szkoły w Golądkowie.

red.,  
więcej zdjęć na  

pultuszczak.pl i fb

Zakopali Kapsułę Czasu dla potomnych
Drodzy Odkrywcy…

Jeśli czytacie ten list, to oznacza, że minęło 25 lat od dnia 
jego napisania. Jak wygląda Zespół Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego im. Jadwigi Dziubińskiej w Golądkowie w 
2049 roku? Czy ze szkolnych warsztatów wciąż dobiegają 
odgłosy toczenia, wiercenia i spawania ? Czy widać ciągniki 
pracujące na polu?  Czy jest jeszcze wśród nich nasz New 
Holland T7 250, który dla nas był symbolem nowoczesne-
go rolnictwa? Czy farma fotowoltaiczna wciąż produkuje 
energię? Czy z budynku internatu rozchodzą się zapachy 
potraw przygotowywanych w pracowniach gastronomicz-
nych? Czy w ogrodzie kwitną kwiaty i śpiewają ptaki? Czy po 
padoku biegają konie? Czy dzwonek wciąż tak samo odmie-
rza lekcyjne godziny?

Trzymacie w rękach wiadomość z przeszłości, wysłaną 
przez ludzi, dla których szkoła w Golądkowie wiele znaczy-
ła. Była nie tylko miejscem pracy czy nauki, ale ważnym ele-
mentem codzienności. Mieliśmy szczęście być jej częścią w 
dobrych czasach, gdy szkoła się dynamicznie rozwijała, cie-
szyła doskonałą opinią i zaufaniem w lokalnym społeczeń-
stwie. Dziś Wy jesteście jej uczniami, nauczycielami, pracow-
nikami niepedagogicznymi. Świat tak szybko się zmienia, że 
trudno nam jest sobie wyobrazić, jak wygląda Wasze życie 
u progu drugiej połowy XXI wieku. Wierzymy, że podobnie 
jak my, przeżywacie w golądkowskiej szkole piękne chwi-
le, pracujecie, zdobywacie wiedzę, nawiązujecie przyjaźnie. 
Otwieramy Wam „okno w przeszłość”, żebyście mogli zaj-
rzeć w nasze szkolne życie. Wierzymy,  że Wasze jest jeszcze 
ciekawsze, a jednocześnie spokojne i bezpieczne. 

Dziś jest 24 kwietnia 2024 roku. To wyjątkowy czas dla na-
szej szkolnej społeczności. W tym roku szkoła świętuje setny 
jubileusz  swojego istnienia, 40-lecie nadania imienia Jadwi-
gi Dziubińskiej oraz 150-tą rocznicę Jej narodzin. Z tej okazji, 
podczas dzisiejszej konferencji poświęconej sylwetce pa-
tronki, zakopujemy kapsułę czasu, będącą symbolicznym 
pomostem między przeszłością a przyszłością. Wydarzenie 
to jest jednym z elementów obchodów roku jubileuszowe-
go. Są wśród nas dyrekcja, nauczyciele, pracownicy, ucznio-
wie i przyjaciele szkoły. Zgromadziliśmy się w szkolnym 
ogrodzie, aby wysłać naszą wiadomość do przyszłości. 

Dziś Wy tworzycie historię szkoły, która zaczęła się w 1924 
roku. Mamy nadzieję, że odkopanie kapsuły jest dla Was 
ważną chwilą, że czytając te słowa przenieśliście się pamię-
cią wstecz i z serdecznością pomyśleliście o szkole, która jest 
naszym „tu i teraz”. 

eprasa.pl 572ecf8fc5
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Artykuł: DLACZEGO 
PUŁTUSK? 

Wypowiedź przewodni-
czącego PRN Wojciecha Ko-
zińskiego: „W pułtusku nie 
ma wielkiego przemysłu. Nie 
znaczy to, że z powodu jego 
braku jesteśmy skazani na we-
getację. Odwrotnie, może to 
być nasza szansa, zwłaszcza, 
obecnie, gdy istnieje potrzeba 
tworzenia bazy rekreacyjnej 
dla ośrodków przemysłowych. 
Pułtusk przy takiej koncepcji 
ma szansę stać się zapleczem 
dla regionu warszawskiego, 
miejscem wypoczynku i re-
generacji sił”. To początek 
wypowiedzi, a koniec? „Od-
pływ kadr do stolicy i innych 
miast zuboża miasto i re-
gion. Filia „Róży” i „Pełta”, 
a także planowana budowa 

filii Warszawskiej Fabryki 
Platerów – nie rozwiążą nam 
problemu zatrudnienia dla 
wszystkich poszukujących 
pracy. Tylko stworzenie za-
plecza wielkiego przemysłu, 
w postaci sieci domów wy-
poczynkowych, hoteli, lokali 
gastronomicznych umożli-
wi zatrudnienie setek ludzi, 
a przede wszystkim – kobiet”. 

Artykuł: PUŁTUSKI 
„FANTASMOSKOP” 
CZYLI LATARNIA 
CZARNOKSIĘSKA 

Krystyna Siemiatycka, 
autorka 

To opowieść o zabytkach sto-
jących na zabytkowym bruku. 
O tym, że miasto „zarobiło” na 
obchodach tysiąclecia (1968 
r.) Pułtuska, czyli o odrestau-
rowanych klasycystycznych 

kamieniczkach w Rynku. Po-
chód TYSIĄCLECIA pozostał 
w pamięci pułtuszczan. Oto 
maszerowali wojowie Chro-
brego, wiarusy grenadiera 
Madalińskiego, ułani księcia 
Józefa, średniowieczni żacy 
i „niebieskie mundurki”.

I ciekawostka, mało kto 
ją zna. A chodzi o FANTA-
SMOSKOP – LATARNIĘ 
CZARNOKSIĘŻNIKA, spro-
wadzoną w 1911 r. przez To-
warzystwo Kultury Polskiej. 
„Rzutnik do wyświetlania 
obrazów miał służyć wielkiej, 
oświeceniowej kampanii, któ-
rą podjęto dla przywrócenia 
miastu dawnej świetności”. 

W artykule też o Domu 
Nauczyciela otwartym dla 
chętnych ciekawych spotkań 
w 12 tysięcznym miasteczku, 

o przyjaźni z Teatrem Ziemi 
Mazowieckiej, o żakach za 
czasów Skargi i tych z okresu 
Wiktora Gomulickiego. 

Artykuł KOMU PAŁAC 
Maria Banasiak, autorka

W nim o zatrudnieniu kobiet, 
a właściwie o tym, jak trudno 
znaleźć pracę w małym mia-
steczku. Jeśli los uśmiechnie 
się do bezrobotnej, to znajdzie 
pracę w Zakładach im. Róży 
Luksemburg i będzie w bia-
łym fartuchu łączyć druciki. 
Półetaty? Tych kobiety nie 
chcą brać – perspektywa za-
robków w granicach 500 -700 
zł miesięcznie nie przyprawia 
o zawrót głowy. Jest szansa 
na zatrudnienie w Warszaw-
skiej Fabryce Platerów, ale to 
dopiero za dwa lata. Rozwija 
się „Pełta”, ale jedyną szansą 
na zatrudnienie wszystkich 
chętnych kobiet jest turystyka. 
A tę może wspomóc... pałac bi-
skupi leżący na wzgórzu, „nad 
rzeką, do której wpływają fe-
nole”. Zdaniem fachowców 
pałac nadaje się do adaptacji 
na luksusowy hotel, przystań 
dla Polonusów, na placówkę 
Orbisu dla snobistycznych 
gości czy dom wczasowy dla 
zwykłych ludzi.

Artykuł: TAKICH „PEŁT” 
JAK NAJWIĘCEJ Alicja 
Bielicka 

Dziewiarskie Zakłady Prze-
mysłu Terenowego „Pełta” 
powstały w 1958 r. Powód? 
Stworzenie miejsc pracy dla 
kobiet. 670 miejsc. Kobiety są 
przyuczane do zawodu dzie-
wiarskiego w rodzimym za-
kładzie. „Pełta”. Pozyskiwano 
też wykwalifikowane pracow-
nice z ZSZ nr 2 – kierunek 
dziewiarski. 

Produkty „Pełty” były po-
żądane przez pułtuszczanki 
i kobiety z całego kraju. Były 
modne, dobrej jakości, wy-
twarzane z japońskiego i fran-
cuskiego akrylu. To były swe-
try, bluzki, sukienki, spodnie, 
golfy i półgolfy, kamizelki, 
suknie wieczorowe z żakardu. 
Kobiety wypatrywały oczy za 
ubraniami z „Pełty”, modny-
mi, barwnymi, o bezbłędnej 
linii. 

Artykuł: NA WEEKEND 
DO PUSZCZY BIAŁEJ Wan-
da Bogusławska, autorka 

Pułtusk został zaliczony do 
powiatów i miast o wybitnych 
walorach turystycznych. Sęk 
w tym, że nie ma turystyczne-
go zaplecza. 

Zabłąkani turyści narzeka-
ją: nie mamy gdzie jeść, spać 
– znikoma ilość ludzi mogłaby 
mieszkać jedynie w domkach 
campingowych, nie mamy się 
gdzie opalać, nie mieliśmy 
gdzie umyć samochodu, nie 
ma parkingu, są kłopoty z je-
dzeniem i piciem... Jest Narew, 
a nie ma smażalni ryb. Nawet 
przybytek jest tylko jeden. 
Jeden!

Są koloniści. Pułtuszcza-
nie mówią na nich STONKA, 
wszystko wykupią i wszystko 
zjedzą, co im przygotuje kuch-
nia kolonijna. A w sklepach 
puchy. I „Nikomu nie prze-
szkadza, że zmęczone dziecia-
ki piją po prostu brudną wodę 
z Narwi”. 

Przyjezdni narzekają tak-
że na brak bazy turystycz-
nej, a pułtuszczanki na brak 
miejsc pracy. Turyści, spra-
gnieni ciszy, mogliby od-
poczywać w malowniczych 
kurpiowskich wsiach. Ale... 
Bez pomocy dla gospodarzy 
ze strony banku trudno mówić 
o przysposobieniu domów go-
spodarzy do potrzeb turystów, 
którym sam cud-krajobraz nie 
wystarcza. Turyści chcą mieć 
boisko, przystań, kiosk z ga-
zetami, chcieliby oglądając 
telewizję w estetycznie urzą-
dzonej świetlicy. 

POWIAT SPOKOJNY, 
ALE...

Bimbrowni w mieście i po-
wiecie zatrzęsienie. Szerzą 
alkoholizm, a ten rodzi prze-
stępstwa i burdy domowe. 
Właścicielkami melin pijac-
kich, zwanych metami, są 
kobiety. Babcie w wieku po 
siedemdziesiątce. W ciągu 
miesiąca milicjanci sporzą-
dzają około 10 oskarżeń o pę-
dzenie bimbru i sprzedawanie 
go. MO zabrała się energicznie 
do pracy i efekty przyszły nad-
spodziewanie szybko. 

RECEPTA NA 
SZCZĘŚCIE 

Tę mają państwo Owsiew-
scy – Filomena i Feliks, 
którzy są z sobą 60 lat. Do-
robili się czworga dzieci, 

wykształcili je i mają pogodną 
starość. Wprawdzie pan Feliks 
był „chimerny przy stole, ale 
się wytrzymało” - mówiła pa-
ni Filomena o mężu. Zgadzała 
się na wszystko, przytakiwała, 
pogłaskała po głowie i... robiła 
swoje. No i dbała o siebie. Jak 
się brzydko uczesała, mąż na-
rzekał. „Ale był dobry i taki 
został”. 

CO DLA SERCA, DLA 
DOMU, DLA SĄSIADÓW 

Oto Stanisława T. Ma siwe, 
gładko zaczesane włosy, czar-
ną sukienkę i wykrochmalony 
fartuszek. Ma karty, mocno 
zużyte. Liczy sobie 66 lat. Jest 
wróżką, doskonałą wróżką. 
Sobie nie wróży, lęka się tych 
wróżb, zbyt się sprawdza-
ją. Kabalarski talent odkryła 
w niej pewna warszawianka. 
No i zaczęło się. Wróży chęt-
nym, też sąsiadom, którzy ją 
lubią i poważają. 

Z REGIONALNEJ 
KUCHNI 

I coś na ząb. Barszcz grzy-
bowy z różnych leśnych grzyb-
ków. A przepis ze wsi Borsuki. 
Kg grzybów, starannie umy-
tych, obgotować w wywarze 
- 2 l - z cebulką, listkiem bob-
kowym, pieprzem i kwaskiem 
cytrynowym. Następnie grzy-
by pokroić, dodać do wywaru. 
Zupę doprawić śmietaną z mą-
ką. Podawać z ziemniakami 
ze skwareczkami lub chlebem 
żytnim wiejskim. 

DO WARSZAWY  
PO MAKATKĘ 

Piękne kurpiowskie ser-
wetki i serwety wytwarzają 
uczennice ZSZ nr 2. Kształcą 
się w różnych kierunkach, na 
przykład: hafciarskim, tkac-
kim, koronkarskim. Artykuły, 
względu na ich wartości arty-
styczne, wysyłane są za grani-
cę, też do Warszawy, do Cepe-
lii. Brak ich tylko w Pułtusku, 
gdzie jedyna Cepelia właśnie 
uległa likwidacji. 

ZDJĘCIA:  
Jan Kosidowski 

Dziękuję nieznanej  
Czytelniczce „TP”,  

która obdarowała mnie tym 
cennym numerem tygodnika 

„Kobieta i Życie”.  
Jestem wdzięczna. 

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

PUŁTUSK. ROK 1972
W Polsce rozpoczęto produkcję modelu Syrena 105. W świecie 
Richard Nixon zapowiedział ewakuację wojsk USA z Wietnamu. 
A w Pułtusku? 30 kwietnia tygodnik „Kobieta i Życie” zawitał 
do naszego miasteczka. 52 lata temu! Na tę wizytę poświęcił aż 
siedem stron łącznie z JEDYNKĄ i kilka rozproszonych niedużych 
tekstów. Nadzwyczaj ciekawych i dla tych, którzy przyszli 
na świat w `72 roku, jak i dla tych, którzy ów rok przeżywali 
w pełnoletności czy dorosłości
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